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Lenistwo jato cmiii sjołiczny.
Lwów d. 19 ozerwoa.

Podczas rozprawy budżetowej w osta­
tniej eeayi sejmowej rzucił poseł Stanisław 
hr. Stadnioki jedną uwagę mimoohodem, go­
dną zaiste głębszego rozważenia. Mianowioie 
powiedział, że w naszem żyoiu ekonomioznem 
i społeczne m odgrywa niepoślednią rolę leni­
stwo indywidualne, opanowujące wszystkie 
warstwy ludnośoi.

I  zaprawdę. Rzućmy tylko okiem na 
tryb żyoia wszystkioh klas społecznych w na­
szym kraju, a przekonamy się, jak  poważną 
przeszkodą postępu kulturnego stanowi u nus 
ta  głęboko zakorzeniona w nas wada oharak- 
teru — nie powiem y: narodowa, ale rasowa, 
słowiańska, którą niepodobna inaczej okre­
ślić, jak  tylko jako zwyczajowe, tradyoyjne 
powszeohne l e n i s t w o !  Naturalnie, źe nie 
brak w tym względzie wyjątków, a nawet 
lioznyoh wyjątków ohwalebnyoh. Lecz w o- 
gólnośoi niestety zbyt mało u nas w każdej 
warstwie społeoznej jednostek ozynnyoh, przed- 
•iębiorozyoh, wytrwałyoh w swoich przedsię­
wzięciach, roztropnie praoująoyoh — i niepo­
dobna zaprzeozyó, że t a  w ł a ś n i e  o k o l i -  
o z n o ś ó  s t a n o w i  j e d n ą  z w a l n y e h  
p r z e s z k ó d  p o s t ę p u  n a s z e g o  w d o  
b r o b y o i e  i w o g ó l e  k u l t u r z e .

Gdziekolwiek spojrzymy w około siebie 
— na wsi ozy w mieśoie — a spojrzymy u- 
ważnie, przekonamy się, ja k  głęboko wnika­
jący, jak potężny wpływ na wszystkie nasze 
stosunki wywiera lenistwo i niedbalstwo je ­
dnostek — lenistwo i niedbalstwo milionów...

Oto jedziem y drogą — autonomiozną 
Wprawdzie autonomia od la t trzydziestu i 
kilku, odkąd istnieje, zaopatrzyła już kraj w 
dość rozległą sieó dróg murowanych — kra­
jowych, powiatowyoh i gminnych. Budowa 
takich dróg zależy jednak od rozporządzal- 
nyoh środków pieniężnyoh. Przy ogólnem u- 
bóstwie ludnośoi i w porównaniu z iunymi za­
możniejszymi krajami przy niezmiernie wyso- 
kioh dodatkaoh do podatków kraj nasz zdziałał 
istotnie bardzo wiele w tym kierunku, ażeby 
naprawić i uzupełnić to, oo zaniedbały u nas 
praez la t sto dawne wrogie rządy w zakresie 
komunikaoyi. Leoz jedziemy t. z. „drogą 
gminną drogiej klasy8, mająoą tylko lokalne 
nnaocenie.

Dlatego, że służy ona tylko mieszkańoom 
gminy mlejsooWej i najbliższej okolioy i z te­
go powodu władze nadzoroze mniej o nią się 
troszozą, jest ona w najwyższym stopniu za­
niedbaną. Rowów albo nie ma woale, albo są 
pocasuwane, pełno na niej kałuż i wybojów, 
mosty dziurawe. W sąsiedniej gminie, dzie­
siątej i dwudziestej tak samo, bo mieszkańoy 
wolą zabijać konie na niemożliwych drogaoh, 
niż przyłożyć ręki do ioh naprawy, skoro nie 
ma do tego przymusu. Wybaozają sobie na- 
wzajem z rozczulająoą wyrozumiałością trady­
oyjne saniedbania w tym względzie.

Wjeżdżamy do wsi. Są i u nas wsie 
•obłudne, porządnie zabudowane -  i z dumą 
możemy powiedzieć, iż w ostatnich ozasaoh 
widoozny je t postęp w porządkowaniu się 
wsi, leoz w przeważnej ozęśoi razi w niob na 
każdym kroku uważnego spostrzegacza wido- 
•zne niedbalstwo mieszkańców o własny inte­

res, o własne zdrowie i dogodność, poohodząoe 
nie z innej przyozyny, jak tylko z lenistwa, 
od wieków odziedziczonego po ojoaoh i dziad- 
kaoh. Jak uderzaj ąoo mało jest u nas po 
wsiaoh drzew w ogólności, a zwłaszoza drzew 
owooowyoh! Jak rzadkie są u nas obolioe, 
gdzie włośoianie znajdowaliby przyjemność 
w pielęgnowaniu drzew owooowyoh, a tern 
mniej takioh, którzy dbaliby o lepsze gatunki 
drzew 1 Uprawa warzyw także w najwyższym 
stopniu zaniedbana. Uprawa roli w ogóle nie­
dbała. Skoro gdzieś sterczy jakiś pagóreozek 
w pośrodku roli albo zdarzy się zagłębienie, 
to kilka pokoleń właśoioieli gruntu objeżdża 
pługiem tę przeszkodę, a nikomu nie przyj- 

; dzie na myśl zarównaó powierzchnię swej roli 
j i  łysinę usonąó. Za duża to robota 1 Albo ja 
i kie to u nas bywają ogrodzenia obejść wło- 
! śoiańskioh, jeżeli w ogóle są one ogrodzone! 
Skoro tylko przepływa przez wieś jakiś potok, 
albo jest staw lub chociażby sadzawka, nie­
raz z obrzydliwą cuohnąoą wodą, już „korzy­
stają* z tego włośoianie, aby nie wykopać 
studni. Mrą z niezdrowej wody, traoą swój 
dobytek, a są za leniwi, ażeby pomyśleć o po­
rządnej stadni, skoro można bez niej obejść 
się. Albo popatrzmy na zagrodę pierwszego 
lepszego gospodarza. Gnój przed drzwiami 
wohodowemi dlatego tylko, że najbliżej wy- 
rzuoaó go tam z przyległej stajni, a gospodyni 
nie podżwiga się, skoro może pomyje wylewać 
tuż przed progiem, w nawóz.

Gnojówka i śoieki podwórzowe spływa­
ją  na ulioę; o gospodarozem ioh zużytkowaniu 
nie ma mowy. Wyohodki uważane są pow- 
szeobnie na wsi za urządzenie zbytkowne. 
Bydło nędzne, bo żywione lioho, trzymane w 
stajni niedbale skleoonej, zimnej i przewie­
wnej ; o rasę bydła gospodarz nie dba. Ko­
nie włośoiańskie ohooiaż krwi szlaohetnej,

. bezprzykładnie wytrwałe, wyglądają nie- 
! szozęśliwie, skoro chłop zaprzęga półtoraro- 

ozne źrebięta, i inwentarz swój żywi przez 
oały rok suchą słomą albo zieloną trawą, bez 
odrobiny owsa. Drobiu w ogóle mało widać 
w zagrodaoh włościańskioh, a ten, oo jest, 
żywić się musi przeważnie własnym tylko 
przemysłem. W obaoie rzadko spotyka się 
ozystośó. Po kątaob kurz i pajęozyna, sprzę­
ty  i naozynia oblepione brudem, mieszkańoy 
w dnie robocze odziani niedbale i nieohluj- 
nie. Wszystkie te objawy są zaś wynikiem 
lenistwa, nie ubóstwa, ale zaniedbania, po- 

■ ohodząoego z lenistwa
We dworze nie lepiej. I  tam panuje le­

nistwo wszeob władnie, ubrane w ponętne 
formy tradyoyjnyoh zwyozajów. Ani pan ani 
pani nie przykładają własnej ręki do nicze­
go. Wykonywanie kontroli nad własnem do­
brem nuży ioh i żenuje, we wszysbkiem spu- 
szozają się na najem ną służbę, wyręozają 
się faktorami, którzy za nioh myśleć mają i 
raohowaó — i myślą i rachują, ale dla sie­
bie... W oałym trybie życia więoej widać 
eleganoyi, niż komfortu rzetelnego, więoej 
pretensyj, niż prawdziwego dostatku — brak 
tej trzeźwośoi i energii właśoiwej ludziom 
ozynnym, zaprawionym do spuszczania się 
li na siebie samyoh.

Przewaga karozmy na wsi, nie pochodzi 
także z innej przyozyny, jak  tylko z lenistwa 
i niedbalstwa o swój własny byt wszelakiej 
kategoryi mieszkańoów wsi. Gdzie gromada 
trzeźwa i pracowita, ksiądz i nauozyoiel su­

miennie i z taktem powinnośoi swoje wypeł­
niają, a pan ma głowę na karku, tam wszel­
kie sztuozki wyzyskiwaczy, siedząoyoh na 
karozmaob, na nio się nie przydają.

Odrażające, nieohlujne nasze miasteozka 
i miasta prowinoyonalne, ozyż nie są obra­
zem powszechnego rozleniwienia wszystkich 
warstw ludnośoi? U żydów poobodzi ioh nie- 
oblujstwo z zasadniozego ioh wstrętu do ka­
żdego fizyoznego trudu. A ponieważ oni zaj­
m ują zazwyozaj najładniejsze dzielnice, 
przeto brak porządku, jak i znamionuje ioh 
siedziby, nadaje oeohę niemiłą oałej miejsoo- 
wości. U mieszozaństwa kapotowego zanie­
dbanie w pomieszkaniu, ubraniu i oałym 
trybie życia poohodzi z powodów tyob sa­
myoh jak  u włośoian. W handlu, rzemiosłach 
i w biuraoh także często spotykać się po­
trzeba z zaniedbaniem i opuszozeniem, które
00 prawda nie zawsze można przypisywać 
lenistwu, ale że lenistwo w zbyt powolnym 
toku wszelakiej praoy u nas poważną odgry­
wa rolę, tego niestety zaprzeozyó trudno.

Gdy kapitaliści nasi unikają każdego 
przedsiębiorstwa, które obok wkładów pienię 
źnycb wymaga także praoy i fachowej wie­
dzy, a uprawiają tylko lichwiarskie interesa 
albo lokują pieniądze w papieraob, byle tylko 
bez praoy mieć z nioh rentę — ozy nie je s t 
to lenistwem z ioh strony, w skutkaob swoiob 
w najwyższym stopniu szkodliwem społe- 
oznie? Taki brak produktywnej przedsiębior- 
ezośoi w tej warstwie ludnośoi, która rozpo­
rządza do tego niezbędnie potrzebnymi środ­
kami, stanowi bowiem niewątpliwie jedną z 
głównyoh przyczyn powolnego rozwoju rolni- 
ozej prodnkoyi, przemysłu i handlu w na­
szym kraju.

Więo zamiast zwalozaó programy poli­
tyczne stronniotw, zamiast traoió ozas drogi 
na spory społeozne lub na rozprawy o „po 
trzebie“(!) produktywnej praoy ekonomioznej, 
zabierzmy się krzepko do tępienia nawyozek
1 przesądów, podtrzymująoyob lenistwo na 
sze tradyoyjne — a będzie lepiej w k ra ju !

Lenistwo je st bowiem jedną z najbar­
dziej rozszerzony oh i najbardziej uporozy- 
wyoh naszyoh ohorób społeoznyob.

we wfoszi
Lwów 19 ozerwoa.

Po walnyob wybpraoh do izby posłów i 
47 nominaoyaoh do senatu zebrał się d. 16 
Dm. parlament włoski. W mowie tronowej 
owiadozył król:

„Ostry rozdżwięk między większością a 
mniejszością, panująoy w izbie posłów, wy­
szedł poza granioe obrad spokojnyob i regu­
larnych, praoe parlamentarne stanęły. Posta­
nowiłem przeto, w najkrótszym, przepisanym 
konstytuoyą terminie odwotaó się do wybor- 
oów. Kraj wydał werdykt i witam nowy par­
lament z otuobą, że w swojej mądrości, swo­
im patryotyzmie i zamiłowaniu w urządze­
niach wolnośoiowyob potrafi znaleśó podnietę 
i środki do spełnienia trudnych a nieodzo­
wnych obowiązków swoiob*.

„Nasze przymierza i nasze wyborne sto­
sunki z wszystkiemi mooarstwami dają krajo­
wi pewność, że interesy jego będą we wszy­
stkioh okolioznośoiaoh zachowane. Panujący

oiągle porządek wewnętrzny dodał krajowi 
stałej otuohy, ozego dowodem postępnjąoe 
ciągle praoe na polu rolniozem i przemy- 
słowem.

„Włochy zawdzięozają swoje wielkie 
zdobyte w drugiej połowie tego wieku po­
stępy swoim urządzeniom wolnościowym. Mu­
sza jednakże długą jeszoze odbyó drogę, aby 
zajęły to wysokie miejsoe, jakie im się wśród 
najuoywilizowańazyob pod względem ekono­
micznym i społecznym narodów należy*.

Król podniósł następnie, iż nowy parla­
ment będzie się musiał zająć takiemi sprawa­
mi, jak  naprawa położenia robotników, ko- 
nieozna dla przemysłowyob i rolnyoh oohrona, 
skuteczna oobrona wyohodźoów, złagodzenie 
fiskalizmu, systemu podatkowego w wytyczo­
nych budżetem granioaob, tudzież reformami 
na polu oświaty, wyohowania, sądownictwa i 
administraoyi. Wszelako nadzieja dokonania 
tyob planów byłaby płonną bez prawidłowe­
go funkeyonowania ustroju parlamentarnego. 
W tym oelu odwołuje się król do dobrej woli 
wszystkioh mężów oddany oh ojczyźnie i ko­
ronie, która zawsze podzielała losy ojozyzny.

„Onego dnia — końozy król — kiedym to 
wśród powszeohnej boleśoi oznajmił zgon 
wielkiego króla a mego ojoa, oświadozyłem, 
jako dowiodę narodowi włoskiemu, źe insty- 
tuoye nasze nie zaginą. Otóż przypada mi 
obeonie dopełnić tego świętego przyrzeczenia, 
mam sobie tedy za obowiązek bronić tyoh 
instytucyj od wszelkiego, jakieby im zagra­
żać mogły, niebezpieozeństwa. Wam zaś pp. 
przypadło działać tak, aby naród nie prze­
stał was uważać za najsilniejsze narzędzie 
swego powodzenia. Będzieoie umieli pp. z 
właściwym waszym obradom spokojem i go­
dnością, dokonać mądrej i plennej praoy pra­
wodawczej. jakiej się kraj po was spodziewa. 
Pragnę i spodziewam się, że pp. wszysoy bę­
dzieoie pospólnie praoow&li ku temu celowi, 
przejęoi jedynem uozuoiem jak  największej 
pomyślnośoi ojozyzny*.

Kraj oddawna postradał wszelkie zaufa­
nie do swoiob wybrańoów parlamentarnych, 
parlament niemal pogardą go napełnia. I  
wiedzą o tern polityoy, ale dla niob własne 
„ja“ i to najbrudniejszy ozęstokroó interes 
ważniejszym je s t od interesów ojozyzny. A 
przedewszystkiem górą doktryna ohoóby jak  
caszargana i zbłaźniona.

G abinet Pelloux uzyskał w wyboraob 
większośó. Co prawda, zastęp sooyalistów w 
izbie posłów się podwoił, ale to we wszyst­
kioh krajach konstytuoyjnyob dzisiaj się po- 
tęgują zastępy sooyalistyozne. Cała groza po­
łożenia tkwi w tern, że większośó je s t ospa­
ła, apatyozna, że nie ozuje u  siebie sił do 
stosowania ustaw z oałym rygorem. Dlatego 
gabinet Pelloux podał się do dymisyi.

2 bieżącej chwili.
Lwów d. 19 ozerwoa.

Telegraf między T a k u (nad morzem) 
a T i e n t s i n e m ,  60 kilometrów, został już 
naprawiony, z Tientsinu do P e k i n u ,  126 
kilometrów, je st popsuty i w ręku bokserów. 
Telegraf z Pekinu do Rosyi milozy. Telegraf 
zaś podmorski urzęduje wbrew innym donie­
sieniom, ale zapewne podaje jedynie wiado-

mośoi, jakie Anglioy przepuszczają. Wozoraj 
podnieśliśmy lekkomyślność, z jaką mooar- 
stwa żądały od rządu chińskiego dopuszcze­
nia swoiob mieszanyob oddziałów wojsko- 
wyoh do Pekinu, nie mająo sił do wymoże- 
nia posłuchu na Cbińozykaob. Stało się więo, 
że wedle wozor&jszego doniesienia rządu an-' 
gielskiego w parlamenoie wojska europejskie 
wraz ze twymi wodzami wróciły do Tientsinu.

Jest to moralna porażka mooarstw, która 
doda otuohy i zuchwalstwa bokserom a na 
dworze ohińskim bardzo miłe sprawi wraże­
nie. Naozelnym wodzem wojsk tyoh jest an­
gielski adm irał Seymour mooą swego stopnia. 
Zachodzą tu  oiekawe kwestye. Donoszono 
bowiem już przed kilkoma dniami, źe od­
dział przybył pod bramy Pekinu, tylko nie 
został wpuszczony do miasta. Niemieoki zaś 
oddział pod wodzą kontradm irała Bendeman- 
na miał dotrzeć do staoyi Langfong, więo na 
połowie drogi z Taka do Pekinu. Wiadomo­
ści te były zapewne m ylne; inaozej okazy­
wałoby się, że oddziały mooarstw działają 
każdy na własną rękę, ooby fatalnem było 
w takiej sytuaoyi.

Obawiano się wielce o los rodzin euro- 
pejskioh, które zbiegły do Tientsinn a nie 
mogły odpłynąć do Taku, gdyż na okrętaoh 
wojennyoh miejsoa dla nioh nie było.

F o r t y  c h i ń s k i e  w T a k u ,  broniące 
wpłynięoia na rzekę Peibo zostały przez mo- 
oarstwa zajęte. Mają to być warownie zna­
komite i z wyborną artyleryą i załoga ioh 
była zapewne poniekąd po europejsku wy- 
ćwiozoną, skoro wedle telegramów, dość zna­
czne straty zadała bombardująoym okrętom 
europejskim. Samo zresztą zajęoie Taka nie 
ma wielkiego znaozenia, gdyż mielizny za­
braniają większym okrętom wjazdu na rzekę

Mooarstwa muszą teraz wystąpić z oałą 
energią, ą  sił po temu nie posiadają. Czy do 
pomooy wydatnej wezwą Japonię jako na j­
bliższą a oraz posiadającą dzielne siły mor­
skie i lądowe, ozy też dalsza, ale jeszoze 
silniejsza Rosy a otrzyma zleoenie do zgnie- 
oenia bokserów, to jeszoze niewiadomo. Czy 
tę ozy ową drogę wybiorą mooarstwa, na ka­
żdy sposób nastąpi ważna, rdzenna zmiana 
w rozwoju stosunków wscbodnio-azyatyokiob, 
a przedewszystkiem Anglia zostanie bardzo 
na bok odsuniętą. Na każdy sposób Rosya 
pójdzie górą i je s t tego tak pewną, iż w bar­
dzo wysokich sferaoh pefcersburskiob udają, 
że oarat woale nie potrzebuje mieszać się do 
obeonyob zamieszek ohińskioh. W Petersb. 
Wiedomostiach pisze ks. Uch tom ski:

„Zaohód swymi gwałtami rozbudził śpią- 
oe rasy żółtego Wsohodu. Możemy ubolewać 
nad losem misyonarzy europejskich i inżynie­
rów, możemy płakać nad tern, źe się krew 
już polała i jeszoze laó się będzie. Ale jedno- 
oześnie z punktu widzenia patryotyzmu ohiń- 
skiego nie można nie zgodzić się z tern, że 
biedny naród, któremu nawet podozas pokoju 
zabierają port po poroie, musi nareszoie obu­
dzić się z wiekowej drzemki. Ogólnego ruohu 
narodowego dotyobozas wprawdzie, dzięki Bo­
gu, jeszoze nie ma, ale fakt, że z ruohem po­
wstańczym sympatyzują szerokie warstwy lu­
dnośoi obińskiej, fakt, że dążnośoi bokserów 
popiera w tajemnicy przed Europą nawet sam 
rząd mandżurski — wszystko to zdaje się do­
wodzić, źe jesteśmy w przededniu wielkiej ka­
tastrofy. Wobeo tego musimy wypowiedzieć
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Tłumaczenie z francuskie ;e przez At.

(Dokońezenie)

Wozoraj jednak zdołałam szepnąć muj:
— Nisoh pani do R utly przyjdzie od 

wiedzió mamę. .
Nie wiem ozy je j wizyta, ozy też owo 

„słówko* od kardynała, które nadeszło wozo­
raj przemogło, dość że dziś przy obiedzie ma­
ma biorąo mnie za rękę powiedziała:

— Moje dzieoko, my nie odmawiamy 
naszego przyzwolenia.. musimy go jednak 
poznać...

— Oh, nie trzeba poznawać! Rodzioe

nie oboą, to dobrze. Nie myślę już o tern, nie 
ma o ozem m ów ió!

Rzuoiłam się na kanapę i w przystępie 
rozpaczy zaozęłam spazmatyoznie płakać. Pła 
ozę kiedy tylko zeoboę i jak  długo zechoę. 
Miałam ten ta len t od małego dzieoka, zacho­
wałam go... bo może mi się przydać jeszoze. 
Tatko, mój poozoiwy koohany tatko na wi­
dok moioh łez, zaw ołał:

— Trzeba już  raz skońozyó f Dajmy 
je j ju ż  tego księoia! Nie mogę dłużej 
tak żyć!

I  oto jakim  sposobem zostałam księżną, 
pomiędzy siódmą a osmą wieczorem!

3 ozerwoa.
Wszystko już ułożone. Tatko mi daje 

dwa miliony i próoz tego sto tysięoy franków 
renty rooznej i pałaoyk przy ulioy Monoeau. 
Mama jest zrozpaozona poprostu, ale jakże 
mnie mało zna. Czy sądzi, że na wzór pa­
nien, które przez wyjśoie za mąż dostały się 
w wielki świat, zapomnę o mamie?! Jestem 
w tern szozęśliwem położeniu, że mam matkę 
ogromnie inteligentną, ślioznie wyohowacą, 
wyglądającą na prawdziwą arystokratkę. Dziś 
jeszoze jest piękną! Zmuszę rodzioów do ©■ 
puszozenia obrzydliwej dzielnioy Mazvis, mu­

szą się sprowadzić do jakiego pałaoyku przy 
ulioy Monoeau i kupió zameczek na wsi, gdzie 
wraz ze mną i księoiem będą spędźali je ­
sienne miesiąoe . . .  Książe powiedział mi 
w ozoraj:

— Jak  dobra je s t twoja m a tk a !
16 ozerwca.

Dzisiaj o dziesiątej rano, gdy tonęłam 
jeszoze w batystaoh i koronkaob moioh podu­
szek, marząo rozkosznie, weszła mama. Mie­
wam teraz prześliczne sny, leoz piękniejsza 
rzeczywistość. Nieraz zdaje mi się, że ta rze­
czywistość to właśnie najpiękniejszy sen.

Mama obudziła mnie, oałująo w ozoło.
— Droga mamusia! Jakże ja  ją  kooham! 

Jedynem moim zmartwieniem jest to, że ma­
ma nie wierzy w moje szczęście. Mama po­
kazała mi dziennik jeden t tyob, które odczy­
tywałam po kryjomu ongi w gabinecie tatka. 
— Czytaj rzekła.

Paloem wskazała mi parę linij na  pier­
wszej stronie dziennika:

„Książę Romanelli, potomek starszej linii 
znanej i znakomite rodziny arystokraoyi wło­
skiej, zaręozył się z jedną z najpiękniejszych 
paryżanek, panną Katarzyną D aral’, oórką 
znanego milionera*..,

Byłam olśniona. Nareszoie! Nareszoie 
znalazłam moje nazwisko w kronioe dziennika. 
Poraź pierwszy i nie ostatni.

Z tą różnioą tylko, że szkaradne nazwi­
sko „Katarzyny Duval“ zmienione zostanie 
na „Katarzynę księżnę Romanelli*.

18 ozerwoa.
Najzabawniejszą rzeozą je s t , źe ja  rze­

czywiście jestem zakochana. Taki jest dobry, 
miły, koohany, taki mój !

Przed paru dniami przedstawił mnie 
swojej siostrze markizie de Rochemaure. Nie 
przyjęła mnie z entuzyazmem, o nie. Jest ła­
dna, ale ja  jestem ładniejszą!

24 ozerwoa.
Ślub nasz odbędzie się za dwa tygodnie 

w kaplioy nunoyatury, a nie w kośoiele św. 
Pawła, na przebrzydłej ulioy St.-Antoine. Ślub 
da nam biskup, to także było mojem marze­
niem.

8 lipoa.
Stało s ię ! Jestem jego żoną ! Ale to się 

nie liozy, to tylko forma, akt oywilny. Jutro, 
jutro dopiero Veni Creator śpiewać będzie W i- 
dor... Suknia moja jest przepyszna !

Dzisiaj mój ostatni wieozór spędzony 
w Marais! Po raz ostatni siedzę tu  sama o

pierwszej po północy w moim niebieskim, 
panieńskim pokoju... Jedliśmy dziś obiad 
w piątkę , ta tk o , m am a, Oktaw, książę i ja... 
Po obiedzie poszłam pożegnać się z ogrodem, 
z ogrodem, tory tak dobrze znał moje żale, 
fantazye, kaprysy. W iabryoe pracują znowu 
oaią noc. Hak maszyn dooko ził mnie wyra­
źnie, ziemia prawie drżała ped mojemi stopa­
mi. Zbliżyłam się do otworu w murze, trzech 
palaozy stało tuż obok, ozami od węgla i 
sadzy...

W serou mojem obudziła się dziwna 
wdzięczność i tkliwość dla tyob ludzi. Jeżeli 
zostałam księżną i jestem szozęśliwą, to osta­
tecznie im tylko to zawdzięczam! Wyohyli- 
łam się przez otwór w murze i biała moja 
ręka rzuciła im garść złota.

— To dla was trzech, pomódlcie się ju ­
tro o nasze szozęśoie!

— Dziękujemy panienko, dziękujemy 
Nieob was Bóg błogosławił...

Podzieliwszy się luidorami, powróoili do 
praoy.

— Praoujoie moi przyjaoiele... Zarobione 
przez was pieniądze przynoszą szozęśoie!...

KONIEC.
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edno tylko życzenie: bądźmy my, Rosyanie,1 
o ile można, neutralnymi widzami dokonywu- 
jąoych się faktów. Każdy ostrzejszy krok pod 
Pekinem może pogorszyć groźne i bez tego 
położenia polityczne. Niechaj we krwi chiń­
skiej kąpią się oi, którzy zaczęli dzieło burze­
nia Chin tj. Niemcy i Anglicy. My nie po­
trzebujemy występywać w charakterze poli- 
oyantów, uśmierzających rozruchy uliczne, 
które w dodatku zostały wywołane przez obce 
państwa. Cudzoziemcy pragnęliby widzieć nas 
w tej roli dlatego, aky skierować przeciw nam 
nienawiść i fanatyzm mctłochu chińskiego 
Ale dla nas nie jest to wcale pożądane".

Wprost atoli wojowniczo przemawia Ros- 
sija, ale nie w tej myśli, aby gabinet peters­
burski dopomagał mocarstwom. Całkiem prze* 
oiwnie pisze Rossija:

„Obecnie nadchodzi pora do o f i a r o w a ­
n i a  n a s z y c h  u s ł u g  C h i n o m  w oelu 
zgniecenia powstania bokserów i należałoby 
to uozynió jak  najprędzej, dopóki się tego nie 
podejmie Anglia. Wówczas wpływ rosyjski 
zajmie w Chinach stanowisko poważne, z któ­
rego nie potrafią go wyrugować usiłowania 
państw obcych. Na wschodzie konieczną jest 
polityka silna i energiozna. Brak stanow.zośoi 
je st tam uważany za dowód słabości. Skorzy­
stajmy więc z wypadków chwili obecnej i po­
każmy Europie, że naród rosyjski ohoe i mo­
że prowadzić czynną politykę na dalekim 
Wschodzie. Mamy po temu środki, siłę i 
prawo!“

Telegram o wybuchu powstania w pro- 
wincyi K  w a n g s i je s t bardzo prawdopodo­
bny. Fuiozon leży na północ Hongkongu a na 
wschód Kantonu i okolica ta  zdawna sły­
nie jako buntownicza. Nanking leży w pro- 
winoyi Ningso a nie Kwansu.

Jeneralny gubernator franouski Koohin- 
ohiny, Doumer już przed czterema miesiącami 
zwracał uwagę rządu na sprawy, które się 
przygotowują w Chinach i radził utworzenie 
korpusu, któryby w danym razie wkroczył 
do Chin południowych. Gabinet paryski, za- 
ję ty  sprawami marokańskiemi, nie usłuohał 
te j rady. Stało się więc, że po wybuchu po­
wstania bokserów, które się i w południo­
wych Chinach odbiło, jeneralny konzal fran 
ouski w prowinoyi Ytlnnan, Frrfnoois ujrzał 
się zmuszonym wycofać do Tonkinu. W edług 
dzisiejszego telegramu tłum y chińskie nie 
dopuśoiły do tego, a nadto spaliły i splądro­
wały wszystkie budynki francuskie i misye 
angielskie. Z tego powoda minister Deloasse 
przyparł posła chińskiego w Paryża, aby za­
wiadomił wicekróla Yunnana, że własną gło­
wą odpowiada za życie poddanych fran- 
ouskich.

Port C z i f  u, skąd nadeszły ostatnie te ­
legramy, leży na północnem wybrzeża pół­
wyspu Szantung; zaw ijają tam okręty pły 
nąoe z dolnych Chin ku Taku.

Znamy już odpowiedź, jaką wczoraj dał 
w sejmie węgierskim m inister Szell na inter- 
pelaoyę Koszuta z dnia 13 bm. w sprawie 
chińskiej. Madiary pragną bądź co bądź grać 
rolę samoistnego nie jnż  państwa, ale mooar- 
stwa i ta  naiwna ohęó spowodowała ową in- 
terpelacyę, jak  w:ele innych tego rodzaju. 
P. Szell, a raczej hr. Gołuohowski, powie­
dział Koszutowi tylko to, co Koszut sem 
zgóry wiedział — i Koszut przyjął tę  odpo­
wiedź do wiadomości, pomimo że rząd nie 
dał odpowiedzi na drugi punkt interpelaoyi 
„Czy istnieje pomiędzy mocarstwami jaka 
obowiązująca umowa co do wzajemnego 
stosunku sił zbrojnych, jakie m ają być u 
żyte ?“

Według zapowiedzi rządu angielskiego 
m ają pojutrze we ozwartek nadciągnąć do 
Taku świeże oddziały angielskie, rosyjskie, ja ­
pońskie i francuskie.

Ambasador Konstanty Nigra je st uczo­
nym i dyplomatą, posiada przede wszy stkiem 
wielki łańoueh Anunoyaty, najwyższy order 
włoski, dająoy mu przywilej tytułu kuzyna 
królewskiego. Zasiada w senaoie. Z jego za­
sług naukowych podnieść trzeba rozprawy o 
folkloryzmie, o pieśniach ludowych Pjemontu 
(bo autor je s t Pjemontozykiem, urodzonym w 
r. 1828), wspomnienia o hr. Cavo tirze, którego 
był sekretarzem na kongresie paryskim w r. 
1860 i studya nad zabytkami celtyokiemi. 
Nigra ma za sobą świetną karyerę dyploma­
tyczną: ambasador w Petersburgu w r. 1876, 
potem w Londynie, był w r. 1883 wysłany 
na koronaoyę oesarza Aleksandra 111 do Mo­
skwy, obeonie zaś jest posłem włoskim w 
Wiedniu. Tak jak  Baoelli je s t członkiem roz­
maitych akademii.

Znakomitośoią naukową, w śoisłem t-:go 
iłowa znaozeniu, ja k  senator Dominik Com- 
paretti, nr. w Rzymie w r. 1836, autor uczo­
nych rozpraw z dziedziny klasycznej filologii 
a więj łacinnik i grek. Pisał o djalektaoh 
greckich w południowych Włoszeoh (gdzie 
były kolonie greckie), o W ergiljnszu w wie­
kach średnich, o papyrusaoh herkulańskich, 
o napisach greckich, o „wojnie gookiej" Pro- 
kopinsza itd.

Z watykańskich znakomitości wyróżnia 
się kardynał Luoyd M. Parooohi, urodzony w 
Mantui w r. 1833, były wikaryusz papieski w 
Rzymie. To niepospolita giowa, teolog, a na- 
dewszystko człowiek obdarzony fenomenalną 
pamięcią. Syn ubogiego młynarza, wybił się 
zdolnościami na pierwszorzędne stanowisko i 
jest także protektorem kolegium polskiego i 
zakonu OO. Zmartwyohstańoów. W jego twa­
rzy maluje się energia.

Innego całkiem pokroju je s t dominika­
nin, ojoieo Denifle, tyrolczyk z pochodzenia, 
naczelny arohiwaryusz W atykanu, gdzie, jak  
wiadomo, akademia krakowska nauk i umie­
jętności od la t czternastu robi poszukiwania 
źródeł historycznych do Polski i zebrała ioh 
już na jak ie  sto piętnaście tomów, które bę­
dzie wydawała pt. „Monumenta Yatioana Po- 
loniae*. E rudyt, ozłowiek, który widzi tylko 
jedną rzecz na świeoie: kodeksy rękopiśinien-j 
ne, bardzo biegły w średnioh wiekach, bar­
dzo uczony, o. Denifle je s t typem arohiwa- 
ryusza w wielkim stylu. Jego królestwo ma 
140.000 tomów rękopiśmiennych, w niem ży­
je  i reszta świata go nie obchodzi. Znają go 
uczeni oałego świata, historycy, pracujący w 
kolosalnem archiwum stolicy Apostolskiej.

Jeśli do Włochów zaliczyć księdza Lu­
dwika Duehesne, to jedynie dlatego, że mie 
szka w Rzymie, na drugiem piętrze pałaon 
Farnese, bo ks. Duehesne je s t Francuzem : 
stoi na czele insty tu tu  francuskiego w Rzy­
mie. Bardzo uczony, wydaje średniowieczne 
źródła francuskie z archiwum W atykanu. 
We czwartki daje u siebie przyjęcia. Jes t on 
kandydatem do wysokioh zaszczytów nanko- 
wyoh i do purpury kardynalskiej. Kiedy 
przed kilku tygodniami zwołano kongres ar­
cheologiczny chrześcijański, ks. Duohesna zo­
stał wybrany na jego prezesa.

Znakomici Rzymianie.
Jes t właśoiwie sześciu nowych dokto­

rów uniwersytetu Jagiellońskiego — pisze 
p. A. D. z Rzymu — wybranych z rzymskich 
znakomitości, bo kardynał M. Ledóohowski 
zbyt je s t Polakiem, aby go do nich zaliczać

Poza nim otrzymali dyplomy doktorskie 
z powodu pięoiowiekowego jubileuszu wszech­
nicy: minister Baoelli, ambasador Nigra, se­
nator Comparetti, kardynał Parocchi, O. De 
nifle i ks. Dnchesne. Najsym patyczniejszy z 
nich je s t niewątpliwie dr. Gwido Baoelli, mi­
nister oświaty, nadzwyczajnie popularny, wiel 
ka inteligenoya, dzielny i energiczny czło 
wiek, co nie przeszkadza, że włoskie dzien­
niki humorystyczne nieustannie dają jego ka­
rykatury, wyśmiewając jego czuprynę zacze­
saną z fantazyą i kapelusz nasunięty na o- 
czy i brzuch zaokrąglony. Nio to nie szkodzi 
Bacellemn, owszem dodaje m a sympatyi 
Rzymianin z urodzenia — Romano di Rom 
— minister je s t z zawodu lekarzem. Pisał o 
patologii seroa, o funkcyach śledziony, o ma 
laryi, udziela lekoyi klinicznych, je s t profe 
sorem uniwersytetu, ale nadewszystko buduje 
politechnikę, która będzie ostatniem słowem 
urządzenia, wspaniały gmach, obliczony na 
wielkie rozmiary i bardzo kosztowny. Przy- 
tem je s t wybornym mówcą włoskim i łaciń­
skim ; jeden jego brat je st senatorem, drugi 
radoą izby obrachunkowej, syna ma depnto 
w u jm . Słowem je s t to ozłowiek niepo­
spolity.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 19 Ceerwea.

Dołączamy do dzisiejszego numeru ozeki 
pocztowej kasy oszczędności prosząc tych 
szan. prenumeratorów, którym to różnioy nie 
robi, aby ze względu na trudności techniczne 
admmistraeyi, jaz ie  zachodzą, gdy wszyscy 
w jednym  dniu odnawiają prenumeratę, ra­
czyli już  teraz nadsyłać przedpłatę na trzeci 
kw artał b.eżącego rokn

Cesarz wraz z świtą przybył do Brachu 
nad Litawą we wtorek, przyjmowany uroczy­
ście na pięknie udekorowanym dworon. Na­
stępnie udał się monarcha z całą świtą de o- 
bozu wojskowego, pozostającego pod komen­
dą arcyks. Karola Ferdynanda. Monarcha 
przypatrywał się ćwiczeniom pierwszego ba­
talionu pułku strzelców nr. 3 i wyraził ko­
mendantowi jego najwyższe zadowolenie, na­
stępnie odbył przegląd pałka „Deutschmei- 
s ter“ poczem odbyły się manewry pułku 
„Deutsohmeister" i pułku strzelców pod ko­
mendą aroyks. Karola Ferdynanda. Cesarz 
wyraził obn komendantom swe uznanie, po- 
ozsm odbył jeszcze ćwiczenie jeden z pułków 
artyleryi.

Cesarzowi towarzyszył arcyks. Franci­
szek Ferdynand, aroyks. Rainer, minister woj­
ny Krieghammer, generalni inspektorowie 
wojsk i attaohós wojskowi poselstw zagrani­
cznych.

Słuszne przypom nienie. Gazeta nauczy­
cielska, organ tow. nauczycieli nncjokich szkól 
ludowych lwowskich p isze: „Jeszcze w gru­
dnia zeszłego roku powzięła rada miasta Lwo­
wa uchwałę uregulowania płao nauczyciel­
skich od 1 lipoa 1900 i wstawiła w tym oelu 
w budżet 28.000 koron. Sprawa ta, mimo je ­
dnomiesięcznego wyznaczonego terminu przez 
radę miasta, dotychczas nie była przedmio­
tem obrad. Uchwała zasadnicza wprowadza 
regulaoyę od 1 lipoa br. — tymozasem ozer- 
wieo dobiega a sprawa ta  ma jeszcze dwu­
krotnie przyjść pod uchwałę rady. Jeżeli nie 
stanie się to w tym  jeszoze miesiącu, naten­
czas z powoda wakaoyi odroczy się rzecz 
cała do października lub jeszoze dalej. Imie­
niem więc 600 osób, lioząo i rodziny nauczy­
cielskie, oczekujących od 8 la t podwyższenia 
i regulaoyi płao, prosimy radę m iasta o ryoh- 
łośó“.

Samobójcą, którego zwłoki znaleziono 
powieszone w środę w ubiegłym tygodniu w

lasku na Pohulance, nazywał się Adam Wolf, 
był malarzem pokojowym i miał 36 lat.

Aresztowanie. Zeszłego tygodnia w po­
niedziałek aresztowano w największej tajem ­
nicy na rekwizyoyę sądów rosyjskioh nrzę 
dnika wydziału krajowego tzw. „pisarza eta­
towego* Janusza Duozyńskiego. Oskarżony 
je st on o fałszowanie i podrabianie doku­
mentów jeszoze podczas pobytu swego w gra­
nicach państwa rosyjskiego. Do Galioyi przy­
był z Rosyi przed kilkunasty laty  i karyerę 
swą rozpoczął od dyurniity aż wreszcie nie­
dawno uzyskał nawet dekret. W niedzielę 
przed aresztowaniem był z podziękowaniem 
za awans u marszałka krajowego a w ponie 
działek jechał jnż  do Rosvi pod bagnetem 
żandarma.

Sędziowie przeciw adwokatowi. Przed 
sądem obwodowym w Sanoka toczyła się 
przez kilka dni lozprawa karna w której j a ­
ko strony występy wali: « jednej strony dwaj 
młodzi adjunkoi sądu w Brzozowie, pp. Jó ­
zef Drzymalik i Eustachy Dudrowioz, oby­
dwaj Rusini, z drugiej strony dr. "Wincenty 
Daniec, adwokat w Brzozowie. Między oboma 
tymi sędziami a adwokatem wytwórzył się 
od la t kilku antagonizm, który w ich zet­
knięciu się urzędowem przybierał coraz czę­
ściej ostry charakter. Dr. Danieo zaozął się 
uskarżać na sekatury ze strony obu sędziów, 
którzy podobno w prywatnych kołach odgra­
żali się przeoiw niemu, źe go zniszozą mo­
ralnie i materyalnie. W końcu wniósł dr. Da­
niec do władz przełożonych zażalenie, w któ- 
rem naprowadził kilkanaście faktów nieprawi­
dłowego urzędowania obu adjunktów, stronni­
czego traktowania jego klientów, używania 
wyrazów obelżywych itp.

Zażalenie to spowodowało prokuratora 
państwa w Sanoka p. Szomka, do wdrożenia 
przeciw drowi Dańcowi śledztwa karnego o 
oszozerstwo, które jednak po kilkn miesiącach 
zastanowił, pozostawiaj ąo pp. Drzymalikowi i 
Dudrowiozowi wolną rękę oo do tego, ozy 
m ają przeoiw drowi Dańoowi wnieść skargę
0 obrazę ozoi z § 487 u. k. Tymozasem spra­
wa stała się ju ż  przedmiotem dyskusyi dzien­
nikarskiej, zwłaszcza podniósł ją  wiedeński 
organ adwokatów Das Barreau jako bardzo 
ważną dla oałego stanu adwokackiego; wre- 
szoie przyszła i przed forum pirlam entórne 
wskutek dwukrotnej interpelaoyi. Przeoiw pp. 
Drzymalikowi i Dudrowiozowi wytoozono dy- 
scyplinarkę, którą trzy  razy przerywano i 
wzur.wiano, obu sędziów pozostawiono jednak 
przy urzędowaniu. W związku z tem stało 
także śledztwo dyscyplinarne, które z polece­
nia sanockiego sądu obwodowego wytoozyła 
przeoiw drowi Dańoowi i jego konoypientowi 
drowi Syraozkowi rada dysoyplinarna połą­
czonych izb adwokackich przemyskiej i Sam­
borskiej. Rada ta zbadała sprawę i orzekła 
że nie ma podstawy do takiego śledztwa, a 
w odnośnem orzeczeniu stwierdziła owszem 11 
faktów, które mogły stanowić dostateczną 
podstawę dla dra Dańoa, aby posądzić obu 
adjunktów o osobistą nieohęó ku niemu i o 
nieprawidłowości w urzędowaniu.

W końcu w tym  roku wystąpili pp. 
Drzymalik i Dudrowioz przeoiw drowi Dań­
cowi ze skargą o obrazę czci. Postępowanie 
dowodowe stwierdziło, że pp. sędziowie dośó 
szorstko do stron się odzywali i rzeozywiście 
wobec zastępowanych przez dr. Dańoa ostro 
przepisy ustawy stósowali. Świadkowie dr. 
D/i.ńca zeznawali dla wspomnianyoh sędziów 
niekorzystnie, świadkowie zaś przez sędziów 
powołani twierdzili, że szorstkioh wyrażeń 
nie można tak bardzo brać solbie do seroa, 
gdy się zważy, że z nieinteligentn emi strona 
mi w sądzie nieraz trudno sobie dać rady i 
sędzia nawałem pracy często bywa zdener­
wowany.

Z Sanoka telegrafowano nam  19 b. m . 
W sprawie karnej sędziów Drzymalika, Du- 
drowicza i Bejnarowicza przeoiw adwokatowi 
Dańoowi o obrazę czci, wydał wczoraj o l/ , l l  
wieczorem radca Petryozkiewioz wyrok zasą­
dzający dra Dańca na dwa dni aresztu z za­
mienieniem tej kary na 1200 koron grzywny. 
Dr. Danieo złosił odwołanie od wyroku oo do 
winy i kary, oskarżyciele zaś prywatni od 
zamiany kary aresztu na grzywnę.

Grad nawiedził Bóbrkę, Potok Złoty, 
Tłumaoz, Kałusz, Przeworsk, Radzieohów i 
Kołomyję.

Zguba 9000 koron. Tarnowski sąd przy­
sięgłych miał onegdaj rozstrzygnąć o winie 
dwóch funkoyonaryuszów pocztowych, obwi­
nionych o kradzież worka pocztowego z kwo­
tą  9000 k., który zginął przed paru miesią­
cami na drodze między pocztą w Padwi koło 
Mielca a staoyą kolejową w Padwi. Oskarze 
ni zostali: posłanieo pocztowy Maroinkiewioz
1 towarzysz jego 15-letni Sekura. Obaj oni 
szli z pocztą na dworzec razem, a Marcinkie­
wicz miał worek ów w dużej torbie. Po dro­
dze worek z pieniędzmi gdzieś przepadł. Na 
rozprawie okazano ową torbę. Była ona po­
psuta, a brzegi tak odstawały, że nie można 
je j było zamknąć. Sędziowie przysięgli n- 
względnili tłómaczenie się oskarżonych, że 
worek pieniężny albo zgubili, albo go ktoś 
wyKradż i wydali jednomyślnie werdykt u- 
niewinniająoy.

P ierścień W ielkopolski 1 ziem pruskich 
ofiarowany rektorowi wszechnicy Jagiellońskiej 

jej jubilousz tak wygląda: Pierścień spo­
czywa w srebrnem pudełku. Na pokrywie czy­
tamy: „Dar jubileuszowy Wielkopolski i ziem 
pruskich 1364—1400—1900“. Ciężki pierścień 
zloty nosi napisy: „Wielkopolska* „ziemie

Eruskie* i ozdobiony je s t emaliowanym ber­
em Jadwigi, bramą Jagiełłów, Pogonią i Or­

łem. Po środka wyryte są daty. "W pierścień 
wprawiony jest olbrzymi szafir, njęty płasko 
a pc nad nim i pod nim skrzyżowane berła.

Adres z Baltimore przywiózł osobiście 
ks presbiter dr. Mieczysław Barabasz. W imie­
niu wszystkich rektorów w Baltimore podpi­
sał go kardynał ks. arcybiskup Jakób Gibbons, 
kanclerz uniwersytetu waszyngtońskiego a ró­
wnocześnie udzielił swego błogosławieństwa 
wszystkim Polakom.

Jubileusz uniw ersytetu krakowskiego 
Ostatni zeszyt krakowskiego Przeglądu Pol­
skiego obejmuje około 15 arkuszy druku i 
poświęcony ja s t głównie jubileuszowi uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Wyścigi w Krakowie- Drugi dzień wy 
śoigów w niedzielę odznaozał się zmienną po- 

Igodą i małem nrozmaioeniem biegów.

W  pierwszym biegu o nagrodę „resursu®, 
pierwszym był „Balek* 6-letni gniady ogier 
p. Zangena, drugim „Sherman* 3 letni gniady 
ogier p. Mautnera z Markhof (Adams) trzecim 
„Biegun* st. og. p. Wi. Schindlera (Hyams)

W biegu drugim o „nagrodę Wandy* 
pierwszą była „Pojata* hr. Siemińskiego, 
drugim „Dark-man* tegoż.

W trzecim biegu o „nagrodę Dyrekto- 
ryum “ pierwsza była „Jtoande* br. Springe­
ra, dragą „Ayisa* p. Mautnera, trzecią „Yio- 
tress* p. Drehera, ostatni „Motor“ p. Schin­
dlera.

W  ozwartym biegu sprzedażnym o na­
grodę 2000 koron, zwyciężył „Marmaros* p. 
fiedgrey’a, drugą była „Kadmea* p. Zr ngena, 
trzecią „Darling-Graoe" p. Pletzgera.

W piątym biegu o nagrodę rządową 
3400 koron pierwszą była „Iuoa“ p. Springera, 
drugim „Toll" p. Schindlera.

W szóstym biegu „Handicap tatrzański" 
o nagrodę 2400 koron, pierwsza przybyła „Da- 
barry" p. Mauthnera, dragą była „Gaytte* 
p. Sohindlera, trzecią „L’Allemande“ p. P letz­
gera.

W biegu siódmym o nagrodę miasta 
Krakowa, stanęła do startu  jedna tylko klacz 
hr. Sohoenborna „Eregy* i bez trądu zabrała 
nagrodę.

W poniedziałek na biegach kluba jazdy 
panów widzów było bardzo mało.

Wyścigi rozpoozęły się „Biegiem otwar­
cia gładkim" o nagrodzie IloO koron. Biega­
ły 4 konie. Pierwszy przybył ogier p. Wład. 
Trzeoieskiego „Dreyfus 11“ drugi „Biegunek* 
trzeci „Brind’or“. Totalizator płaoił za 10 ko­
ron 76, za 20 k. 162, za 100 k 763.

W biegn drugim „Steple-ohase koni 
wierzchowych" brały udział cztery konie. Do 
mety przybył pierwszy ogier „Darley* dragi I 
„Podolak" trzeci wałach „Panicz". Totaliza- 1 
tor płaoił za 10 koron 72, za 20 k. 144, za 
100 k. 720.

Bieg trzeci. Nagroda rządowa 1600 ko­
ron. Do startu  stanęły trzy konie. Pierwszy 
był ogier „Yaszi* potem klacz „Lisbeth" wre­
szcie klacz „Besenstiel". Totalizator płaoił za 
10 koron 21, za 20 k. 43, za 100 k. 218.

W biegu ozwartym „Błonia Steeple-cha- 
sse" brały udział dwa konie. . jerwszym był 
„Karambol* ogier, drugim wałaoh „Never- 
mind II.* Totalizator płacił za 10 koron 20, 
za 20 koron 40, za 100 koron 204 koron.

Y bieg. „Oficerskie Steeple-chasse". W 
biegu tym biegały oztery konie. Pierwszy sta­
nął n mety ogier „Chorąży" dragą była klacz 
„Agra" trzecim był ogier „Ocali*. Totalizator 
płaoił za 10 koron 24, za 20 kor. 48 koron, 
za 100 kor. 240 kor.

W  szóstym biegu „Maiden" brało udział 
6 koni. Pierwszą była u mety klacz „Gigerl- 
kóuigin" drugą klacz „Dylągówka* trzecim 
ogier „Clou*. Totalizator płacił za 10 kor. 12, 

i 20 kor. 24, za 100 kor. 123 kor.
Chooiaż koniom nietrenowanym przez 

speoyalnyoh trenerów przyznano znaczne ulgi, 
m ała ioh tylko liczba staw iła się na plaou. 
Wypadków nieszczęśliwych nie było, tylko 
por. Rotterm au w steeple-ohaze koni wierz­
chowych, spadłszy z „Gibrąltara* pp. Osta­
szewskich, potlnkł się dośó silnie.

Zasądzony na śmierć. Przed tarnopolską 
ław ą przysięgłych odbyła się onegdaj roz­
prawa przeciw Piotrowi Rozwadowskiemu, 
lat 26 liozącemn, strażnikowi propinaoyjnemu 
o zbrodnię morderstwa, którego dopuścił s ię  
na swej młodej 16 la t liczącej żonie K ata­
rzynie. Mord miał wykonać przez uduszenie, 
dla upozorowania zaś samobójstwa, zawiesił 
ją  na haku. Rozwadowski był gwałtowny, u- 
pijał się ciągle, żony, którą wziął dla posagu, 
nie Inbił, utrzymywał miłostki z innemi ko­
bietami itd.

Skutkiem werdyktu ławy 10 głosów tak, 
trybunał zawyrokował w nocy karę śmierci. 
Obwiniony tak na rozprawie, jais podozas 
ogłoszenia wyroku, zachowywał się zupełnie 
obojętnie.

Egzamin dojrzałości w gimnazynoi sam- 
borskiem złożyli Stanisław Berger, B o le s ła w  
Bilek, Mikołaj Biliński, Kiirol Bischof, Roman 
Drzymalik, Jona Fre .ud, Józef Goldenthal, 
Izydor Jelnk, Wojciech Kostuś, Kazimierz 
Lenczewski, Maryan Maciejowioz, Eugeniusz 
Mironowicz, Bazyli Piniański, Efroirn Robin- 
sohn, Zdzisław Tomaszewski (z odzn.), Izydor 
Trichter, Jakób W alter, Karol Kral (pryw.) 
Poprawek 10, reprobowano na rok 3.

H ołd robotników Polaków. Na dniu 1 
ozerwoa Ojoieo św. udzielił osobnego posłu­
chania ks. Lutrzykowskiemo z zgromadzenia 
Zmartwychwstańców, który mu złożył hołd 
polskich robotników, rozprószonych w Niem­
czech i rzewny adres przez nich podpisany, 
oraz 6260 marek świętopietrza. Ks. Lutrzy- 
kowski przedstawił też Ojcu św. żałobę tyoh 
wiernych synów Kościoła, nte mających wśród 
siebie kapłanów mówiących po polsku. Pa 
pież z wielkiem zainteresowaniem dopytywał 
się o stosunki religijne i społeczne naszych 
polskich robotników, chwaląc ich przywiąza­
nie do Kościoła i błogosławiąc im Ojoow- 
skiem sercem.

Wlec delegatów izb notarialnych, któ­
ry rozpoozął się w niedzielę dnia 16 b. m. w 
obeonośoi m inistra sprawiedliwości Spens 
Boodena, prowadził — ja k  nam telegrafują 
19 b. m. — w dalszym ciągu dnia 16 swe 
obrady, które objęły wszystkie dziedziny 
czynności notaryalnych i organizacyę nota- 
ryatów. Prezydent izby wiedeńskiej Mayer- 
hofier wygłosił referat o kweslyaoh ogól­
nych dotyczących oałego stanu notaryuszów, 
występował przeciw myśli upaństwowienia 
notaryatów a za utworzeniem państwowej 
izby notaryalnej, złożonej z delegatów wszy­
stkich izb i mającej za zadanie obronę no- 
taryatu, osobliwie we wszystkich sprawach, 
dotyczących ustawodawstwa o notaryataoh i 
organizaoyi notaryatu. W yczerpująca dysku­
s ja  po kilku innych referatach doprowadziła 
do lioznyoh wniosków, któryoh opracowanie 
polecono komitetowi, mającemu się zająć 
przedłożeniem wniosków reform ministerstwa 
sprawiedliwości.

Czarna księga poznańska. Żarłoczna in- 
stytnoya komisyi kolonizacyjnej w Poznań- 
skiem i Prusieoh Zachodnich ma obecnie przy­
gotowanych do osaduio:.wa 69 majątków, obej* 
mująoyoh około 1800 osad. Zdawało się zraza, 
że koloniści niemieccy w nowych warunkach 
żyoia, w nowem otoczeniu, nie będą zadowol-

nieni, ale rząd pruski robi wsaystko, aby im 
dolę osłodzić i tem samem przynęcić do pro- 
winoyj wschodnich nowe szeregi osadników. 
Komisya w celach reklamy i agi tacy i przy­
znaje kolonistom wszelkie możliwe ulgi, bu­
duje im zbory i szkoły, daje im bezpłatnie 
znaczne obszary ziemi, algi w ciężarach gmin­
nych i wszelkimi sposobami ioh wspiera i za- 
ohęoió się stara.

W ostatnim czasie przygotowano do osie­
dlenia kolonistom: Niemozyn w powiecie w ą- 
growieokim obejmnjąoym 42 osady, Raszkó- 
wek w powiecie odo anowskim — 43 osady, 
Dłuźnicę w powiecie wąbrzezińskim — 48 osad, 
Sulisław w powiecie odolanowskim — 21 osad, 
Konary w powieoie rawiokim — 87 osad, a 
wreszcie Błędowo, Płąchawy i Wiewiórki w 
powieoie grudziądzkim, obejmujące razem 
70 osad.

Jak  się dzieje na giełdzie. Na ostat-
uiem posiedzeniu sejmu węgierskiego wniósł 
p. Rohonczy interpelacyę do m inistra han­
dlu w sprawie terminowego handlu zbożem. 
Mianowicie opowiedział on, iż spekulanci na 
zniżkę zakupili 70.000 metrycznych oetnarów 
serbskiej pszenicy, aby chwilowo cenę obni­
żyć. Jeżeli ktoś więo żąda, by mu faktyoznie 
pszenicę dostawiono, dają mu pszenioę serb­
ską, której żaden młyn nie ohoe kupić. In ­
terpelant żądał więc albo zupełnego zniesie­
nia handlu terminowego, albo postanowienia, 
by tak zwana zwykła pszenioa musiała być 
krajowego pochodzenia. Minister odpowiedział 
wymijająco. Przyznał, że taki fakt istotnie 
zaszedł, że wezwał radę giełdową, by opinię 
w tej sprawie wydała, ale że z powodu lata 
sprawa się przeciąga, gdyż wielu radoów 
nie ma w Budapeszcie. O zakazie terminowe­
go handlu zaś mowy nie ma.

Na pam iątkę pobytu szacha w W arsza­
wie otrzymały pierścienie aktorki teatrn  pan­
ny : Kruszelnicka, R ogińska, Rządczanka, 
Rutkowska, dalej pani Kaftalowa i sprawo­
zdawca Kuryera Polskiego z pobytu szacha, 
p. Kwaśniewski. P. Battistini otrzymał order 
„Lwa i Słońca". Szach poczynił bardzo li­
czne zakupy u jubilerów i fotografów war­
szawskich, nabył też historyę polską pisaną 
po francusku.

Nadużycie lekarskie. Dzienniki niemie­
ckie z wielkiem oburzeniem donoszą o nastę­
pującym wypadku. W klinioe uniwersyteckiej 
w Jenie czynił badania dr. Stnbell z chorym 
na cukrową oporobę (Diabetes insi dus.) Sym- 
ptomatem tej choroby jest nieznośne pragnie­
nie. Dr, Stnbell, ohcąo się przekonać, ozy 
chory istotnie nie może się powstrzymać od 
nadmiernego picia, zakazał dawać wszelkich 
napojów. O wynikach swyoh badań tak się 
wyraża w Archiv fur klinische Medicin:u

„Paoyenta umieszczono w maleńkim po­
koiku na poddasza w klinice o dwóch okien­
kach z grubemi żelaznemi kratam i. Drzwi 
były stale zamknięte, a klacz nosiłem przy 
sobie. Paeyent był jednak przybiegłym. Gdy 
kilka razy wyniki badań nie odpowiadały 
moim oczekiwaniom, wezwałem go, aby wy­
znał prawdę, co też uozynił, przyznawszy się, 
że podczas ulewnego deszczu udało mu się 
zdobyć około pół litra wody deszesowej, któ­
rą gasił pragnienie. Przekonałem się razu 
pewnego, że paeyent, wypił wodę, którą mu 
przyniesiono do umycia Odtąd przez czas 
moich badań zakazałem mu się myć.

Innym razem n e mogąo oprzeć się pra­
gnieniu, wypił paeyent 1400 kubioznyoh cen­
tymetrów własnej uryny. W ostatnim dniu 
b idań, w którym tylko odrobinkę podano mu 
wody, wyrwał z kraty gruby pręt żelazny, 
wyskoczył na daoh, stamtąd przez drngie za­
kratowane okno, z którego znowu pręt żela­
zny wyrwał, przedostał się do pokojn dla czu­
wających nad chorymi, ale w sam ozas je ­
szcze zdołano go powstrzymać, zanim dopadł 
do wody. Z drugim moim paoyentein postępo­
wałem tak samo, umieściwszy go w pokoiku 
o potrójnie okratowanyoh oknach. Ostatnią noo 
spędził wśród nie dającego się opisać pragnie­
nia. Kiedy go o godz. 7 rano prowadzono do 
rewizyi, nie był w stanie podejść dwóch piętr; 
twarz była wyschła, oczy i wargi zapadłe, 
puls ledwo można było odczuć, skarżył się na 
ogólne boleści w oałem ciele".

Oto własne słowa lekarza Stubeila. 
Strach pomyśleć, że coś podobnego dziać się 
może w dzisiejszych czasach. Germania i inne 
pisma wzywają ministra oświeoenia, aby zapo­
biegł w przyszłości podobnym nadużyciom.

Turniej tennisowy na Stawach Panień­
skich zaczyna się 19 bm. o godz. 41/, z po­
łudnia a trwać będzie i przez dni następne 
co dzień o tej samej godzinie aż do roze­
grania swego. W popisie dnia pierwszego za-

Eo wiedzieli swój udział pp: Henryk Kógler, 
iyszard Sohrdej, Otton Znlauf pornoznicy 30 

pp. dalej Stefan Kossak, Gabryel Krosiński, 
dr. Henryk Mikolasoh, porucznik huzarów 
Henryk de Brezno i kadet Hugon Kantor. 
Przyznanie i rozdział nagród przez ju ry  kon­
kursowe nastąpi w ostatnim dniu turnieju 
nroczyście na koncercie kapeli wojskowej.

P rośba o składki na budowę kościółka 
w Woroohoie. Mnożące się z każdym rokiem 
ofiary ohorób płucnych w szeregach ducho­
wieństwa, spowodowały wydział towarzystwu 
wzajemnej pomocy kapłanów do utworzenia 
komitetu dla wybudowania w Woroohoie sa- 
natoryum dla księży, aby przynajmniej oi z 
pośród nioh, któryoh nie stać na wyjazd w 
cieplejsze kraje dla raoyonalnego leozenia się 
mogli tam corocznie przez ozas letni znaleśó 
jakiekolwiek wytchnienie po pracy zawodo­
wej i zaczerpnąć nieco świeżego powietrza 
górskiego. Składki płynące na ten oel od 
księży łaó. arohidyeoezyi lwowskiej pozwala­
ją  spodziewać się, że ten projekt już  w nie­
długiej przyszłośoi zdoła się urzeczywistnić.

Zarówno księża, mający przebywać w 
tem sanatoryum, jak  liczni letnicy zmierza­
jący corocznie do Woroohty, na dłuższy po­
byt lub też na wycieczki świąteczne, zwła­
szcza ' zaś młodzież szkolna, umieszczona w 
tamtejszej kolonii wakacyjnej, a także robo­
tnicy obrz. łać., którzy w liczbie około 200 
praonją przez cały rok w tamtejszych tarta­
kach, potrzebują nieodzownie kościółka przy- 
najmn.ej dla wysłuchania mszy św. Komitet 
wspomniany u ją ł przeto w zakres swego za­
dania także budowę kościółka obok sanato- 
ryum. Ani składki na ten drugi oel zarzą­
dzone, tak  w miejsou budowy przez letni-

Nowości na sezon wiosenny otrzymał Magazyn Schayerów we Lwowie,



GAZETA NARODOWA s Środy dnia zO Ozerwoa 1900. Nr. 168.

ków, jak  we Lwowie przez księży, ani po­
moc materyalna, użyczona od pośrednio inte­
resowanych dla tej sprawy instytucyi, nie 
dają jeszcze podstawy, iżby budowy tak  po­
żądaną można przynajmniej bezpiecznie t o k  

począć.
Komitet budowy nie mogąc po wszel­

kich zarządzony oh dotąd staraniach wywią­
zać się skutecznie z tego zadania, a nie ma­
ją c  nadziei, aby dyecezyalne duchowieństwo, 
które już znaozne ofiary złożyło na sanato 
ryum, mogło samo poprzeć jeszcze dalej 
sprawę budowy kościółka — zwraca się ni- 
mejszem do publicznej ofiarności z gorącą 
prośbą o poparcie tego przedsięwzięcia. Ko­
m itet ufa w Bogu, że ja k  zawsze w każdej 
szlachetnej sprawie, tak i w tej chętnie po­
spieszy nasz ogół z pomocą tam, gdzie wi­
dnieje cel piękny i wzniosły, religijny i na­
rodowy zaiazem, gdzie chodzi o pomnożenie 
ohwały Bożej i o dobro duchowe ludu pol­
skiego, pozbawionego dotąd na ostatnich kre­
sach kraju pociech religijnych.

Szlachetni ofiarodawcy raczą przesłać na 
ten cel swe datki pod adresem : Towarzystwo 
wzuj. pom. kapłanów we Lwowie, ul. Skarb- 
kowska 6 na budowę kośoiólka w Woro- 
ohcie.

Nazwiska łaskawych ofiarodawców i wy­
kaz ioh składek umieszczać się będzie bądź 
w Chueeie Kościelnej, bądź w dziennikach 
krajowych, a także w osobnem sprawozdaniu 
wydatków, obróoonyoh na rzecz budowy sa- 
natoryum i kościółka w Worochoie. Każdy z 
kapłanów, korzystający w przyszłości z ko­
ściółka odprawi w nim jedną mszę św. na 
intencyę ofiarodawców.

i  państwowej szkoły handlowej lwow­
skiej). Egzamina prywatystów odbędą się w 
niej w czasie od 1 do 10 lipca b. r. Taksa 
egzaminacyjna wynosi 24 k. W pisy do pier­
wszej klasy na rok 1900/1 odbędą się w pier­
wszym terminie w dniach 14, 16 i 16 lipca 
w kanoelaryi dyrekeyi w gmachu teatralnym 
hr. Skarbka od godziny 9—11 rano. Ucznio­
wie zgłaszać się mają osobiście i przedłożyć 
dowód, źe nkończyli lub ukończą z końcem 
roku 1900 czternasty rok życia i świadectwo 
z czwartej klasy szkoły średniej lub trzykla­
sowej szkoły wydziałowej. Przyjęcie tych o- 
statn ich zaleźyć będzie od wyniku egzaminu 
wstępnego. Taksa wstępna wynosi 4 k. (obco­
krajowcy 20 k.) i oorooznie 2 k. (obookraj. 
10 k.) jako datek na środki naukowe.

Czesne wynosi, 40 k. (dla obcokrajow­
ców 200 k.) z góry w dwóch równych ratach. 
Nanka rozpoczyna się 1 września 1900 a koń­
czy 16 lipca 1901. Dyrekoya tej szkoły wzy­
wa równooześnie rodziców mających zamiar 
oddać synów swoioh na stanoyę, aby co do 
tego zasiągnęli bliższych informacyi w kan 
celaryi dyrekeyi w dniaoh od 1 do 10 lipoa, 
między godz. 10 a 11 przedpoł. Wyższą 
szkołę handlową lwowską należy uważać za 
zupełnie równą „akademiom handlowym" tak 
co do organizacyi, programu i celu nauki, 
jakoteż co do prawa jednorocznej służby 
wojskowej, służącego ich abituryentom tu ­
dzież co do ubiegania się o posady publi­
czne.

W pensyonacle Amalii d’Endel ul. Aka­
demicka 3 otw artą będzie przez trzy  dni: 
21, 22 i 23 bm. od 9 rano do 6 wieczorem 
wystawa robót ręcznych, rysunków i malo­
wideł, wykonanych przez uczenice tego za 
hładn.

Towarzystwo Przyrodników im. Koper­
nika będzie miało posiedzenie 19 bm. o godz. 
6 wieczorem w sali instytutu fizyologioznego 
na uniwersytecie. Porządek dzienny : 1) Dr. 
5 .  Kadyi pokaże nowy szemat krążenia brwi. 
2) Boi. Błażek : Nowe spostrzeżenia nad nu­
żeniem się mięśnia (z demonstracjami)

IX  Zjazd lekarzy I przyrodników  pol­
skich, który odbędzie się w Krakowie w d. 
od 21 do 26 lipca br. zapowiada się świetnie 
Prace komitetu gospodarczego i poszczegól­
nych sekcyi, których liczba doohodzi 24, są 
w pełnym toku, członkowie ioh dokładają 
starań, by zjazdowi zapewnić ja k  największe 
powodzenie.

Oprócz 70 tematów, traktujących o kwe- 
styaoh aktualnych, zgłoszono 365 odozybów 
treśc> naukowej, które wypełnią program po 
siedzeń akcyjnych.

Podczas zjazdu odbędą się dwa posie 
dzenia ogólne, na który oh przedstawione wy­
kłady będą miały oharakter ogólniejszy. Od­
czyty na nich wygłoszą: najsławniejszy 
dzisiejszych polskich a może i współczesnych 
chemików prof. Nencki z Petersburga, który 
mówić będzie o „Przyszłych zadaniach che­
mii biologicznej11 tudzież eiesząoy się uzna­
niem nawet u obcych profesorowie Hoyer 
Baranowski z Warszawy. Treścią wykłada 
prof. Baranowskiego będzie: „Walka z giu- 
zlioą, jako zadanie społeozno-narodowe". Od 
ozyty te  obudzą zapewne zainteresowanie 
szerokich warstw społecznyoh, prelegenci bo­
wiem poruszą sprawy rzeczywiście ważne 
przedstawią je  na podstawie najnowszych 
badań naukowyoh.

W piątek po raz drugi „Posłowie na 
wakaoyacn“ komedya w 3 aktaoh Pawła 
FerriePa.

W sobotę wznowienie „W alka motyli* 
komedya w 4 aktach Herman aSudermana, go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w 
roli Kesslera

Wiadomości artystyczny* h nr. 11, pi­
sma poświęconego muzyce, teatrowi, literatu­
rze i sztuce już wyszedł i dobtze się zaleca 
tak pod względem treści jak i formy. Do cie­
kawych ustępów należy przyczynek do bio­
grafii Lisara i jego stosunku do ks. Karoliny 
Sayn-Witfcgei,stein •/. domu Iwanowskiej, skre­
ślony przez dr. Józefa Flacha, tudzież k o  
respondeneya z Krakowa, w której szczegó­
łowo omówione są zajścia w tamtejszem kon- 
serwatoryum. Numer, ozdobiony podobiznami 
panny Ordonówny w roli Lygii i pana Sos­
nowskiego, uzupełnia bogaty dział sprawo­
zdawczy i obfita kronika.

* „ IrlsB nr. 12 już  wyszedł, przynosząc 
na naczelnem miejscu początek ciekawej roz­
prawki znanego historyka Aleksandra Kraus- 
hara pt.: „Antosiek Golec, znachor11, nastę­
pują: nowelka Zawrata „Z lat.a“, interesujące 
„Opowiadanie sędziego śledczego1* dr. Jana 
Stelli Sawickiego, dokończenie relaoyi „Z po 
morskich wrażeń* przez 6, pod którą to literą 
ukrywa się jeden z wybitniejszych naszych 
literatów, wreszcie aktualny artykuł, omawia­
jący przystąpienie Austryi do konwenoyi ge­
newskiej. Poezyę reprezentują utwory: Stani­
sława Kossowskiego „Szymon Słupnik* oraz 
Wr. „Assumpts Tycyana'. W dziale sprawo­
zdawczym zwraca uwagę sylwetka młodego 
artysty-rzeżbiarza Władysława Mazura, skre­
ślona przez Izydora Kuncewicza. Zeszyt zdo­
bią ndatne ilnstraoye.

* „Ta traecla" na scenie. W sobotę prze­
nosi się warszawski dramat i komedya do te­
atru letniego. W dniu tym daną będzie po 
raz pierwszy komedya „Ta trzecia* przero­
biona z noweli Sienkiewicza przez Włodzi­
mierza Zagórskiego. Muzykę do dumki lirni- 
ka napisał p. W ładysław Krogulski.

(Tel, „Gaz. Nw.“)

Budapeszt 19 czerwca. 
Izba magnatów odroczyła się wczoraj do 

8 października.

Kalendarz.
d. 20 ozerwoa Sylweryusza —

g o d z .

W środę 
Fteodota.

Wsohód słońca dnia 20 ozerwoa 
4 min. 6, zachód o godzin. 7 m. 68.

We czwartek d. 21 czerwca Alojzego 
Gonzagi. — Kyryła Aroh

Wschód słońoa dnia 21 czerwoa o godz 
4 min. 6, zaohód o godz. 7 min. 68.

O F I A R Y .

Wł.
Dla Łazarza 
M. z Oleszyc

z Ustrobny złożył W. Pan 
1 koronę.

COLOSSEUM pod dyrekoya Ernesta Thorne. — Co 
dziennie wielkie przedstawienie. W niedziele i święta 1 
przedetawionia. — Ce p ią tku  H lgh-Llfe p rzedstaw ie­
nie. — Nowy olbrzymi program 46 artystów. Senzacyjna 
amerykańska trnpa Dayton. — N iezapom inajki kwartet. 
— Akrebaei Maroelli. — Bloskop am erykański. — Ami- 

roff jełdłezyni. — Bilety są do nabycia w biurze dzienni­
ków p Plobna, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Sztuki piękne.
Beperioar tea tru  hr. Skarbka
W środę po raz siódmy #Lygia“ senza- 

oyjna sztuka w 5 aktaoh Jamesa Barretta.
W ozwartek wznowienie „Sprawa ko­

biet** kemedya ze śpiewami i tańoami w 4 ak. 
Kiohała Bałuokiego. Gościnny występ K&zi 
łnierza Kunińskiego w roli Skwarka.

Król odroczył 
wszyscy mini-

Telegramy i telefouematy
W icd e ii 19 czerwca. 

Minister oświaty dr. Hartel i mini 
ster handlu br. Cali wyjechali do Paryża.

S o f i a  16 czerwsa.
W dystrykcie warneńskim chłopi sta­

wili opór urzędnikom podatkowym przy 
sporządzaniu rejestru dziesięcinnego. Za­
rekwirowano szwadron konnicy, która 
dała ognia — 2 oficerów zabito, 30 ludzi 
jest rannych. Chłopi pouciekali. W dy­
strykcie ogłoszono stan oblężenia.

Petersburg 19 czerwca. 
Carstwo z dziećmi przenieśli się wczo 

raj na letni pobyt do Peterhofu.
R z y m  19 czerwca.

W parlamencie oznajmił wczoraj pre­
zydent ministrów Pelloui, że cały gabi­
net podał się do dymisyi. ~  
swoją decyzyę. Na razie 
strowie jeszcze urzędują.

R zym  19 czerwca. 
Dzienniki wieczorne przypisują dy- 

misyę ministerstwa różnicy zdań w łonie 
gabinetu co do doniosłości rokowań pre­
zydenta izby Galii z opozycyą w sprawie 
porozumienia się co do regulaminu.

„Popolo" twierdzi, że rząd musiał 
odrzucić żądanie skrajnej lewicy domaga­
jącej się zniesienia uchwalonego d. 3 maja 
regulaminu i podał się do dymisyi, gdyż 
chciał co do dalszego postępowania zo 
stawić królowi wolną rękę.

Rzym 19 czerwca. 
Król przyjął wczoraj na posłuchaniu 

prezydenta senatu Saracco, a dziś prezy­
denta izby dep. Galio.

R zym  19 czerwca. 
Krąży pogłoska, że misyę utworzenia 

nowego gabinetu otrzymał od króla pre­
zydent senatu Saracco.

P a ry ż  19 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu izby de­

putowanych Alicot zapowiedział, że zain- 
terpeluje rząd, dla czego nastąpiły zmiany 
w biurach ministerstwa wojny. Prezydent 
ministrów Waldeck Rousseau zwrócił uwa­
gę parlamentu na to, że izba już przed 
kilku dniami podobną interpelacyę odro­
czyła na miesiąc, nie ma więc powodu do 
natychmiastowych a powtórnych nad tym 
samym przedmiotem obrad, Alicot trwał 
w swojem żądaniu. Prezydent komisyi 
wojskowej Mezieres oświadczył, że otrzy­
mał od komisyi polecenie zabrać głos w 
rozprawie nad interpelacyą Alicota. (Gło­
śne protesty na lewicy). Kilku deputowa­
nych zaprotestowało przeciw temu, żeby 
komisya wojskowa zabierała głos w dy- 
skusyi politycznej. Nareszcie izba 294 gło­
sami przeciw 249 uchwaliła odroczyć in­
terpelacyę na miesiąc.

Paryż 19 czerwca.
Minister marynarki nie pozwolił puł­

kownikowi Marchandowi brać udziału w 
uroczystościach, jakie na cześć jego za­
mierzała urządzić rada municypalna pa­
ryska, ponieważ oficerowi, w czynnej 
służbie będącemu, nie wolno uczestniczyć 
w manifestacyach politycznych.

W  Chinach.
i Tel. ,fe « . Nar.*G

B a d a p e s i t  19 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego prezydent ministrów Szell 
odpowiedział na interpelacyę posła Fran­
ciszka Koszuta w sprawie zawikłań w 
Chinach. Prezydent ministrów oświadczył, 
iż Austro-Węgry wyznaczyły 25 ludzi z 
załogi okrętu „Zenta" w porozumieniu z 
innymi mocarstwami do ochrony tamtej­
szego austro-węgierskiego poselstwa i au- 
stro-węgierskich poddanych. Należy się 
spodziewać, że Chiny zrozumieją, iż mają 
sprawę z całym cywilizowanym a soli­
darnym światem. W odpowiedzi na za­
pytanie czy ministerstwo spraw zagrani­
cznych ma gwarancyę, że Rosya, która 
posiada w Chinach największe siły wo­
jenne nie żywi zamiarów zaborczych i czy 
nie należ upatrywać w tern niebezpie­
czeństwa ewentualnych konfliktów euro­
pejskich, prezydent ministrów oświadczył, 
że w sferach kompetentnych nic nie wia­
domo o żadnem odrębnem stanowisku i 
odrębnych celach jakiegokolwiek mocar­
stwa. Austro-Węgrom,— o nic innego nie 
chodzi jak tylko o obronę swego posel­
stwa i swoich poddanych. Odpowiedź Szel- 
la przyjęto do wiadomości, poczem pre­
zydent ministrów cofnął ustawę kwotową 
a sejm odroczył się do dnia 8 paździer­
nika.

L o n d y n  19 czerwca.
W izbie gmin oświadczył wczoraj 

Brodrick, że przybyły z Czifu okręt ja­
poński przyniósł wiadomość, iż wojska 
europejskie i ioh wodzowie wrócili do 
Tientsinu. Najbliższego czwartku spodzie­
wają się przybycia do Taku wojsk angiel­
skich, rosyjskich, japońskich i francuskich.
Z Hongkonu i Manilii płyną już angiel­
skie okręty wojenne. W ostatnich godzi­
nach dowiedział się rząd, że telegraf mię­
dzy Taku a Tientsinem jest już napra­
wiony. Lord Balfour oświadczył, że rząd 
zamierza posłać posiłki z Indyj do Hon- 
konu.

W izbie lordów oświadczył Salisbu- 
ry, że nie wie, jakie powody mogły Sey­
moura skłonić do powrotu do Tientsinu 
i nie może dać żadnych bliższych infor- 
macyj.jj Rząd jest zniewolony swemu po­
słowi i swoim konsulom pozostawić swo 
bodę działania i wyszle tylko jak będzie 
mógł najwięcej wojska.

C sifa  19 czerwca.
Podczas ostrzeliwania fortów wyle­

ciał chiński magazyn prochu w powie­
trze. Angielski okręt wojenny „Algerine* 
został uszkodzony. Dwóch oficerów i 4 
ludzi jest rannych.

W a s z y n g to n  19 czerwca.
Kem pff doniósł telegraficznie, że for­

ty w Taku strzelały na okręty obcych 
mocarstw i poddały się po krótkiej walce.

B e rlin  19 czerwca.
Dziś nadszedł od konsula niemieckie­

go z Czifu telegram, który opiewa: Dziś 
w nocy torpedowiec japoński przywiózł na­
stępujące wiadomości z Taku: Chińczycy 
z Taku pozatapiali torpedy w rzece i zgro­
madzili swoje siły pod Szangajgwenem 
Cudzoziemscy komendanci zebrali się na 
okręcie rosyjskim i wystosowali do ko 
mendantów fortów Taku ultimatum z we­
zwaniem, ażeby cofnęli swoje wojska aż 
do dnia 17 bm. godziny 2 po południu, 
poczem forty 17 bm. o godzinie 1 w nocy 
otworzyły ogień. Odpowiedziały nań okrę­
ty: niemiecki, rosyjski, angielski, francu­
ski i japoński. Ogień trwał 7 godzin. Po­
dobno dwa okręty angielskie między for­
tami poszły na dno rzeki. Telegraf i kolej 
między Taku a Tientsinem przerwano 
komunikacya wodna również bardzo utru­
dniona.

C zifa 19 czerwca.
Osady obcokrajowców w Tientsinie 

ostrzeliwują Chińczycy. 0 niemieckim od­
dziale wysłanym do Pekinu i o tamtej­
szych poselstwacn nie ma dotychczas żad­
nych wiadomości. Podczas zajmowania for­
tów w Taku poniosło na niemieckim pa­
rowcu „Iltis“ 8 ludzi śmierć, a 7 zostało 
zranionych.

Beirlin 19 czerwca.
„Biuro Wolfa* donosi z Honkonu: 

Ostatnie z 15 bm. wiadomości opiewają, 
że chińskie regularne wojska przeszka 
dzają wojskom europejskim maszerować 
na Pekin i ostrzeliwać forty Taku.

L o n d y n  19 czerwca.
Dzienniki wieczorne ogłaszają nastę­

pującą depeszę z Szangaju pod datą dzi­
siejszą: Z Czifu telegrafują, że przybył 
tam dziś rano japoński okręt wojenny z 
wiadomością, iż europeiskie siły wojenne 
zajęły forty Taku. Po ultimatum wystoso- 
wanem do chińskiego komendanta z 17 
fortów otworzono ogień na okręty wojen­
ne. Flota europejska odpowiedziała strza­
łami i zmusiła Chińczyków do milczenia 
poczem forty obsadzono.

L o n d y n  19 czerwoa.
Jak donoszą z Jokohamy, prezydent 

ministrów Jamagata na życzenie mikada 
cofnął swoją dymisyę z powodu niepewne­
go położenia w Chinach. Część prasy jo- 
kohamskiej żąda, aby Japonia energicznie 
przyczyniła się do uśmierzenia ruchu bo­
kserów, rząd jednak podobno nie jest do

tego skłonny i chce poprzestać na ochro­
nie japońskich interesów w Chinach.

Paryż 19 czerwca. 
Konzul francuski z Yen Nanu tele­

grafuje, że tłum nie pozwolił tam Francu­
zom gromadnie wyjechać do Tonkinu. 
Wszystkie francuskie budynki i angielskie 
misye zostały splądrowane i spalone. Mi­
nister spraw zagranicznych Delcasse po­
prosił posła chińskiego, żeby zatelegrafo­
wał do wice-króla yuen-nańskiego, iż od­
powiada własnem życiem za życie fran­
cuskich poddanych.

W a e z y u g to u  19 czerwca. 
Ponieważ do wczoraj tj. od 24 godzin 

nie było wiadomości od amerykańskiego 
admirała w Chinach, wysłano wojska a- 
m ery kańskie z Manilii do Taku.

Berlin 19 czerwca. 
Niemiecki okręt wojenny „Jaguar“ 

przybył do Ozintau w drodze do Taku.
S im la  19 czerwca. 

Siódmy bengalski pułk piechoty zo­
stał z powodu zajść w Chinach wysłany 
do Honkongu.

L o n d y n  19 czerwca. 
„Biuro Reutera" donosi z Tszifu pod 

datą wczorajszą: Chińczycy rozpoczęli 17 
bm. niespodzianie ogień z fortów koło 
Taku, położonych po obu stronach rzeki. 
W walce stąd wynikłej poniosły wojska 
europejskie następujące stra ty : Anglicy

zabitego 4 rannych, Niemcy 3 zabitych 
7 rannych, Rosyanie 16 zabitych 45 ran­
nych, Francuzi 1 zabitego i 1 rannego.

L o n d y n  19 czerwca. 
„Times" donosi z Shanghai pod datą 

18 bm : Forty w Taku rozpoczęły dnia
17 krótko po północy ogień na okręty 
mocarstw. Odpowiedziały również kano­
nadą angielskie, francuskie, niemieckie, 
rosyjskie i japońskie okręty wojenne. Dwa 
forty zostały wysadzone w powietrze. Inne 
zaś zostały wzięte szturmem przez wojska 
międzynarodowe. W porcie Tszifu znaj­
dują się obecnie dwa angielskie, 1 ame­
rykański i 5 chińskich okrętów wojen­
nych.

J o k o h a m a  19 sierpnia.
„Biuro Reutera* donosi: Jak słychać, 

mocarstwa zażądały od Japonii, by rząd 
japoński wysłał 20.000 wojska do Chin 
dla uśmierzenia powstania. Rząd prawdo 
podobnie zgodzi się na to żądanie.

N ow y J o r k  19 sierpnia.
„Tribuna* donosi z Waszyngtonu, że 

prezydent Mac Kinley rozkazał jenerałowi 
Mac Arthurowi wyjechać z trzema pułka 
mi wojsk regularnych, liczącymi razem 
5000 ludzi, z Manilii do Tientsinu. Admi­
rał Remey otrzymał nakaz wysłać do Chin 
okręt wojenny „Oregon*.

L o n d y n  19 czerwca.
„Daily Express“ donosi z Shanghai

18 bm. Urzędowa wiadomość o walce ko­
ło Taku donosi: Rzucone przez Chińczy­
ków granaty wysadziły w powietrze ma­
gazyn prochu, znajdujący się na rosyj­
skim okręcie działowym „Mandżur". Łódź 
działowa wyleciała w powietrze. Kilka 
osób zginęło, wiele jest rannych.

P a ry ż  19 czerwca.
Dzienniki zaznaczają, że sytuacya w 

Chinach jest poważną i żądają energicz­
nych i rychłych postanowień oraz wy­
słania do Chin posiłków. Niektóre pisma 
podnoszą konieczność wysłania silnej oso­
bnej ekspedycyi. „Echc de Paris* donosi, 
że na dzisiejszem posiedzeniu izby depu­
towanych wystosowaną zostanie do mini­
stra spraw zagranicznych interpelacya 
w sprawie zajść w Chinach.

W ied eń  19 czerwoa.
„N. Wiener Tagblatt* donosi, że ce­

sarz przyjął na posłuchaniu austro-wę- 
giersKiego posła w Chinach Czikanna, 
który niedawno przyjechał za urlo) em do 
Wiednia a obecnie wraca do Chin. Mo­
narcha kazał posłowi zdać sobie sprawę 

sytuacyi w Pekinie, jaka panowała tam 
przed wyjazdem Czikanna.

Anglia i Transvaa!
(Tel. „Osz. Nar.*'

C ap eto w n  19 czerwca.
Nowy gabinet ukonstytuował się. Pre 

zesem jego i ministrem skarbu jest Gor 
don Sprigg.

L o ndyn  19 czerwca.
Lord Roberts doniósł z Pretoryi, że 

800 Boerów zaatakowało dnia 14 bm. an­
gielskie pozycye nad rzeką Zandem, zo­
stali jednak przez Knoia odparci, Po stro­
nie angielskiej padł oficer i 2 żołnierzy a 
10 oficerów i 8 żołnierzy zostało zranio­
nych.

P re to ry a  19 czerwca.
Komendant Mafekingu Baden-Powell 

przybył tutaj.

los. w 41 lat. 98-50 do 94 20, 4<y lo§. w 56 latach 9180 
do 91.90.

Obllgl za 100 zł. Galie-, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 95-50 do 96*20. Buków, funduszu propinaeyjnego 51/0 
—•— do 102 —. Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em. 
100-— do 100 70. Pożyczka krajowa 67, w. a. 102 — d > 
- - - •  *7,e/e 9951 do 100 20. 4% obligaoye kolejowe 
Banku krajowego 93-30 do 94-— za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 68 50 do 72 — Losf 
miasta Stanisławowa 127-— de — .

M onety: Dukat cesarski 11-30 do 11-45. Napoleonier 
19-20 do 19-40. Półimperyał — do — . Bubel rosy iw 
srebrny 2-54 — do 2-58 —. Bubel rosyjski papierowy 2 55 5 
do 2"57-. 100 marek niemieckich 118 30 do 118-90.

— F rau k ln rt d. 19 czerwoa. Giełda wis- 
czoraa: Anstryackie kredyty 218"90. Kolej pań­
stwowa 14320, Alpiny —*—•. Disconto 18010, 
Laura 234 60.

— Paryż d. 19 czerwoa. Giełda wieczorna. 
Trzyprocentowa renta 100-27. Mąka 27*60.

— Berlin d. 19 czewoa Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty anstryackie 84-30. (podług obliczenia 
prooentowego). Spirytus 50’ — Anstryackie kro 
dyty —*—. Disc. Commandit —*—

W iedeń dnia 19 czerwca. (Telegram „Gaz. 
Naród.*) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minat 30 
po poładnin. Akcye a astr. zakładn kredyt. 698'—, 
węg. zakłada kredyt. 720'—, Anglobanku 280' — , 
Unionbanku 673" —, Banka dla krajów koronnych 
436 60, Bankvereinu 500 50, Bodencredifcu 908' —, 
Gal. Banka hipot. 670' —, kolei państwow. 673. —, 
kolei południowej 124'—, tramwaju A. 299'— B.

12'—, kolei Elbethal 476'—, kolei północnej 
63'36, kolei czerniowieokiej 535 —, alpiny 478‘50, 
B Mnranya 666.—, pragakiego towarz. żel. 
1.848, fabryki broni 859'—, tureckie tytoniowa 
286’—, oblig. węg. indemniz. 91*40, renta majowa 
97*80, anstr. renta koronowa 97-45, węg. renta 
koronowa 91*25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*30, 4 procent, listy banku krajów. 93*—, 4V„ 
procent, listy banka krajów. 99'—, 4-procent li­
sty bankn hipoteczn. 92*—, 4l/t -prooent. listy ban­
ku hipoteczn. 98 60, 6-procent. listy bankn hipot- 
109*50, 4-procen galic obligac. propinac 96*75, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*95, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89*60, losy ture­
ckie 108 75, marki 118-34, rabie 266 76.

Z rynków towarowych
Lwów dnia 19 czerwoa. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej*): Pszenioa gotowa 16*20 
do 16*—, pszenioa gotowa nowa -•— do -*—, 
żyto gotowe 12*— do 12*50, żyto gotowe na ter­
miny —•— do —*—, owies obroczny gotowy 11* — 
do 12*—, owies na terminy —*— do —•—, ję­
czmień pastewny 10*60 do 11*—, jęczmień brow, 
12 — do 13*—, groch do gotowania 14*60 do 
28*—, wy ii  13 26, do 14*—, nasienie lniana —*— 
do —*—, nasienie konopne —•— , bób —*— do 
—•—, bobik 11*20 do 12*—, hreczka 18'— do 
19*—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do 
— ■ —, biała —•— do —*—, tymotka —*— do 
—*—, szwedzka —■— do — *—, knknrniza stara 
13*— do 14*—, nowa —*— do —*—, chmiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
— , rzepak 21*75 do 22*50, groch pastewny 
11*60 do 12-—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus looo za 60 litr. gotowy 17*60 do 
18*— na terminy 16 76 do 17*60, warr&nty —*— 
do —* -.

— Wiedeń dnia 19 czerwoa. Cukier (spo­
kojnie) 28*60 do 28*60. Nafta galicyjska 37*60 do 
3860. Spirytus (silny) 44*— do 44*50.

Wiedeń dnia 19 czerwoa.
Kurs w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do O*—, 
na maj-czerwiec 7*70 do 7*72, na jesień 8*12 do 
8*13, żyto na wiosnę O*— do O —, na maj-czerw. 
7*15 do 7*20, na jesień 7*24 do 7*26, kokorndza 
na maj-ozerwiec 6*82 do 5-83, na ozerwiec-lipiec 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 6-89 do 6 90, 
na wrzaś paidz. 6 02 do 6-03, owies na maj-czerwiec
5 40 do 5*42, na jesień 5 ‘51 do 6 62, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —•—, na sierpień-wrze- 
sień 13 30 do 13 40, olej rzepakowy na kwieoień-
m&j —*— do —* -.

Tendencya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 19 czerwoa,

Kursa w koronach . po 60 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0 '— do 0*—, 

czerwiec 710 do 7*11, na październik 7*89 do 7*90,
żyto na maj — do — —, na paźdz. 6*88 do
6 89, owies na maj —*— do —*—, na pażdz. 
5*15 do 5*16, knknrndza na lipieo 5*68 do 6*69, na 
mąj 1901 4*90 do 4 91, rzepak na sierpień 13*— 
do 18-10.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya: silna.
Pogoda: piękna.

— Wiedeń d. 19 czerwca. (Tel. Gos. Nar.) 
Na wczorajszy targ spędzono bydła roga­
tego , przeznaczonego na rzeź ogółem 5.172 
sztok.

W tem było z Galioyi 969 sztuk, z Buko­
winy zaś — sztok.

Przebieg targa spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 133 sztuk. 
Wołow z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 40 po 60 do 66 k. — 182 po 68 do 63 
k. — 637 sztuk po 64 do 70 k. — 68 sztuk 
po 71 do 76 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 52 do 66 k.

krowy podtuczone po 50 do 68 k.
bydło chude dla masarzy po 40 do 48 

k. wszystko licząc za cetnar metryozny iy - 
wej wagi.

W ia d a rc K M ^  s ś & łd a w e i
Lwów, dnia 19 czerwca 1900. 

A kcje za sztukę: Kolei gal. K a .jia  Ludwika po 
300 zł. m. k. 431"— do 435'—. Kolei t, ow.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 5S4-— do 540 —. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 671-— do \kcyo garbarni Rzeszow­
skiej po 300 zł. — do 15®** -*

Listy zastawne na 100 zł.: 
koronowe 93-— do 98-70, 5°/q z 10°J 
11>.— 4Vi°/» l®'- w 5tJ Ltach 
krajowego 4*/j6/o los. w 51 latach 99 — do 99-70. Banku 
krajowego 4e/„ los. w 57 lutach 93-— do 9S-70 Towarz. 
kredyt. gaL ziemsk. 4°/# (I. emisya) 9 3 — do 9370. 4 %

Bankn hipot. gal. 4°/e 
10°/o prem. 109-80 do 
S-30 do 99-—. Banku

Zr. i -

F r a c o - t a r j a i a ,

icn i
o n i. o a j łe p a u  metoda

Nauki kroju francuskiego
pod  f ln n f :

M a r y  a  W a ś n i e  w s k a
Lwów, ul. Lelewela 1. A

W u t l U t  i l s c m i a  la ta tw ia . J a k  m ijp m m k U ie lm ij.

l i  łtln le pitU mitnrj Utilgł leiua — fnnt».
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Powieść

C h a m  p o l a .
(Ciąg dalszy.)

Stare wiązy ogołocone były z liści, ro­
snąca u ioh stóp traw a pokryta była odłam­
kami gałęzi strąoonemi przez burzę dnia po­
przedniego, w kałużaoh wody odbij ała się sza­
ra barwa nieba.

I  kontury drzew i barwy wywoływały 
smutek, nic więc dziwnego, że przypomnia­
ły Queenie zmarłe dzieciątko, za którego 
trum ną tak niedawne postępowała tą samą 
drogą.

Wspomniała o niem swemu towarzy­
szowi, a on, oo głosił ewangelę z narażeniem

żyoia, który powinien oo najm niej byó tak 
nabożnym ja k  mister Man, a o wiele naboż- 
niejszym od Teresy, nie powtórzył budują- 
oyoh frazesów o szczęściu niewinnych, powo- 
ływanyoh natyohmiast de nieba i o radośoi, 
jaką  tak wielka łaska powinna sprawić ro­
dzinie chrześcijańskiej.

Przyznał, że dla pozostałyoh je s t rze­
czywiście wielką pociechą myśl, że zmarła 
istotka przebywa w niel ie, lecz żal i opłaki­
wanie je j uznał za rzecz naturalną.

— Nie dziwię się — rzekła — że żału­
jesz swego małego siostrzeńoa i rozumiem 
cię bardzo dobrze, gdyż i ja  także kocham 
Stefana.

Zaozął mówió o nim i oceniał tak traf­
nie, że Queenie ze zdumieniem spoglądała na 
niego i zapytywała siebie, jakim  sposobem 
mógł poznać go tak dobrze, widząc przez 
czas tak krótki.

— Ma wiele dziwaotw, lecz należy mu 
je  przebaczać, gdyż są one wynikiem stanu 
jego nerwów. Często ciało wywiera wpływ na 
duszę i odwrotnie. Miałem sposobność obser­

wować zbliska w naszych kolegiaoh bardzo 
wiele dzieoi i zawsze dostrzegałam w siero­
tach drażliwośó fizyczną i moralną, od któ­
rej towarzysze ich, posiadający rodziców, 
byli wolni. Biedne te istoty zawoześnie ze­
tknęły się z surowymi warunkami żyoia, nie 
będąc przygotowanemi do nich i nie znajdu­
jąc  podpory w opieoe ojoa i troskliwości 
matki, tych dwóch podstaw szczęścia dzie­
cinnego, koniecznych w jednakowym sto­
pniu. W ierz mi, że gdyby mój biedny brat 
żył, Stefan nie byłby takim, jakim  je s t teraz. 
Przedewszystkiem wpojonoby w niego zasa­
dy inne.

Ojoieo MazeroUier umilkł, ale i to oo 
powiedział, było dla Queenie dostateoznem, 
ażeby w słowach jego domyśleć się wy­
rzutu.

Rozumie się, iż misyonarz przedewszyst­
kiem musiał poinformować się o wyznaniu 
Stefana.

Wiadomość, że brataniec jego je st zagorza­
łym protestantem, była dla niego ciosem stra­
sznym i nic dziwnego, skoro nawet Queenie,

ohoó sama protestantka, mówiła sobie, że by­
ło niegodziwością korzystać ze śmierci ojoa, 
ażeby wychować syna w religii innej, nieja­
ko wykraść go Kościołowi, do którego nale­
żał z urodzenia.

Krańcowe pojęcia je j o sprawiedliwości 
gorszyły pastora Mana.

Ale nie wygłaszała ioh i przez deli­
katność udała, że niezrozumiała znaczenia 
słów ojoa Mazerollier o dzieoiaoh sierotach.

— I ja  — rzekła z westchnieniem — u- 
traoiłam moich rodziców. — Nie znałam mej 
matki.

Spojrzał na nią wzrokiem pełnym u- 
ozuoia.

Po przybyciu do wsi, weszli w uliczkę 
ciasną, po obu stronaoh której stały stare, 
zaniedbane domy, przepełnione mieszkańoami 
ubogimi, robotnikami, po większej części I r ­
landczykami, z trudnością mogącymi z zarob­
ku utrzym ać rodzinę.

Na podwórzach gromadki brudny oh i 
obdartych dzieoi bawiły się w błocie wśród 
kur, królików i prosiąt; obierzyny kartofli

i zepsute liście kapusty kupami leżały u pro­
gów ohat.

Był to obraz nieładu, brudu i nędzy.
Kaplioa, przed którą Queenie i je j to­

warzysz zatrzym ali się, nie różniła się ni- 
ozem od ohat sąsiednich.

Potrzeba było dobrze znać miejscowość, 
ażeby domyśleć się, że to kaplioa, a nastę­
pnie odszukać mieszkanie zakrystyana, prze­
chowującego kluoz u siebie; księdza bowiem 
na miejscu nie było, tylko raz na tydzień, 
w każdą niedzielę, kapelan hrabiego Stingsa 
lub inny kapłan z sąsiedztwa przyjeżdżał od­
prawiać mszę.

Queenie, dzięki licznym swym znajomo­
ściom, zwłaszoza pomiędzy ubogimi, prędko 
przezwyoiężyła wszystkie trudnośoi.

Jakaś staruszka otworzyła drzwi, starzec 
zadzwonił, jak iś chłopak ofiarował się służyć 
do mszy i wkrótce Ojoieo Mazerollier, przy­
brany w stary oruat, stanął przed drewnia­
nym ołtarzem, oświetlonym dwiema skromne- 
mi świeoami.

(C. d. n.)

1>IIos*Al, OCŁOSfcffiNIIA
po 1 et. od wyrazu.

KUCHENKI NAFTOWE (niedymiące) 
po złr. 2-—, 3 '—, 4-—, 5-50 i wyżej. 

Klosze draeiane do przykrywania półmi­
sków sztuka od ot. 30 do złr. I -— poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry). F ilia: Tarnopol plac Sobieskiego.

Lwów, poleca wszel- 
.  r V c ip r c H l lv  jfie instrumenta mu­

zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie

OSOBA in te lig e n tn a , dobrze rozumieją 
ca się na knchni i gospodarstwie, po­

szukuje posady do zarządu domu, lub do 
mleczarni. Oferty pod adresem : W. Ł  do 
Administracyi Gazety Narodowej.

RAW A L E E  lat 88, właściciel dóbr po­
szukuje towarzyszki życia z posagiem 

80—40 tysięcy złr. Dyskrecya zupełna.
Pośrednictwo niewykluczone. Zgłoszenia 
„B. C.“ poste rest. Lwów główna poczta.

-JC  n4> pół kilo inakomitej kawy po- 
/ w  u l .  ieea Fryderyk Schubuth i Bp. 
Lwów, Kynek 45. Handel założony w 1188

A p te k a  w Głogowie jest do sprzedania

P OSZUKUJE się na lato  w okolicy le­
sistej, posiadającej neczną kąpiel, a 

także stacyę kolejową lub opodal niej, 
Iworek z ogrodem do wynajęcia. Zgłoszo­
na z dokładnym opisem i podaniem wa­
runków adresować: A. M. B. Administra- 
iya „Gazety Narodowej8 we Lwowie.

Oświadczenie.
Oświadczam nfniejszem, że żadnych weksli wy­

stawionych przez JW. Panią Maryę Sarnecką nie 
akceptowałem, że jeżeli weksle takie kursują, to 
podpis mój na nich jest sfałszowany i płacić ich 
nie będę.

Sniatynka 17 czerwca 1900.

Stanisław  hr. Tarnowski.

I h n n i  > 0  7 9 1 * 7  Z twardego łoża 
J U U y i  T-ClL A . boleści zwracam 
ńę do serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyły 
łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
jraoy zawodowej, siódmy rok obłożnie 
hory, odleżałem aż do kośei boki, i po- 
ostaję w okropnej nędzy. Składki, za któ 
■e niewinne usta mych dziatek gorącą do 
Joga zaniosą modlitwę , proszę łaskawie 
irzesyłać do Administracyi Gazety Na- 
odawej.

na konie, własnej roboty, z ow- 
i t u w  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
izarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
1-50 sztuka. DwAr Łapozyn-Brieżany.

Koce

Leszczynę
t jakiejkolwiekbądź ilości za zapłata na- 
ychmiastową czy późniejszą kupuję na 
ryrób trzasek. Knpcy, ale tylko faktyczni 
mogący naprawdę dostarczyć tego, cze 

0 się podejmują , mogą się zgłaszać pcd 
yframi: „B. W. 4140“ do Rudolfa Mos- 
ego do Wrocławia. 4650

T apety  najnowsze okazy 
Sztukaterye sufitowe 
Story samoczynne, dreli­

chowe i patyczkowe 
Żaiuzye deszczułkowe 

lekkie najlepszej kon- 
strukcyi 

Deptaki kokosowe, weł­
niane i dywanowe 

Druty do schodów mo­
siężne i niklowane

poleca 4487
Magazyn dekoracyjny

A KRZYSZTOFOWICZA
Lwów, plac Halicki 2.

Przewyborne w smaku I zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2 - - ,  2-30, 3-20, 3-60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów

Wyslewki herbaciane
po złr. 1 50 i 1 70 za funt =  500 gram. 

z znpjłnie świeżego transportu
poleea handel 364

st . i i m i e k i c u
we Lwowie, Rynek 42.

#

W Pasażu H«ma
LWOWSKIE

Fole-PtetM
(46 razy premiowane). 

Od 17 do 23 czerwca do widzenia 
Na ogólne żądanie

Wystawa paryzka 1900 
po otwarciu.
W stęp 10 centów.

Uzdrowisko zimną wodą
„Sanssonci“ w Mauer koło Wiednia.

Zakład kuracyjny, leżący w pośrodku 
wiedeńskiego lasu i jest ursądsouy w 
sposób najlepszy. Fizyczno dyetetyczna 
kuracya, metodyczna kuraeya zaharto­
wania się, leczenie wodą , gimnastyką 
i masażem — kąpiele powietrzne i sło­
neczne, pływalnie, kuracya elektro- 
galwaniczna, za pomocą ćwiczenia i ru ­
chu, terapia przy c erpieniaeh stosu 

pacierzowego.
Kierujący lekarz: Leop. W in tem ltz . 
Cenniki bezpłatnie u właścicielki: pani 

F ra n o lu z k l  G 5 tz . 4H00

g a z o w e ,  H e r o i n o  w e  i  b e n z y n o w e  
d ó a t n r o z a  4476

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „P E R K U N “
Lwów—Podzamcze ulica św. Marcina 11.

B inro  teehnlezne d la zamówień u llea  H etm ańska 12 ,  I .  p.
Koaztoryay bazp łatn lo .

Gal. zastępstwo speoyalnej Fabryki „Benz & Coinp.“

Ogłoszenie,

S A P 0 M E N T H 0 L
(Maść Sapomentho/owa)

nacieranie ból uśmierzająoe wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu kolo Tamowa.

Dostać można w każdej większej 
apteoe po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymania należytośoi ab za 
zaliozką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radom yśla kol > T ar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 12 hal., a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal.

Celem oohrony przed neśladownic- 
twami proszę żądać w yraźn ie: „Sapo- 
m entholn wy roba Eugeniusza ftatu- 
l i “ i  przyjmować tylko oryginalny 

w opakow aniu , jak ie  przedstaw ia rysunek zmniejszony ta  
obok się zn ^ d n jąey . 2468

Z powodu zwinięcia własnej ad­
ministracyi w dwóch folwarkach dóbr 
Kosienice w powiecie przemyskim od­
będzie się licytacya z wolnej ręki 
inwentarzy żywych i martwych w Ko- 
sienicach dnia 3-go lipca 1900 r.

Kosienice położone są 12 kilome­
trów7 od stacyi kolejowej Przemyśl 
Radymno, od stacyi kolejowej Żura­
wica 10 kim.

h o t e l  o —

I> o T a -ta io la .o ir  K a i a e r 1
nowo i wybornie urządzo­

ny h o te l  
dla przyjezdnych 1

kuracjuszów.
W  połączeniu z hotelem są

Kąpiele Bismarcka R o s e n b e l m

Dr. Fryderyka Lengiela

B A L S A M  B R Z O Z O W Y
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je­
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo- 
Rtanie w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie endowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej­
sce skóry tym balsamem , to już nazajutrz rano odpadają prawlo nieznaczne 
łupleżo ze ekóry ktAra staje się przeto Iśnląoo białą i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; eerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usnwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrobiaue, blizny, czerwo­
ność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
nżycia złr. 1*50. Dr. Lengiela mydła bonzoesowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej więkezej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy­
gmunta Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt,, w Czert ioweach u 
Golicbowskiego nast. Mabl apt., Schmiedt & Fontin droguerya ; w Tarnopolu 
n Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J . Niesio­
łowskiego; w Bielsku o Alfreda BLumenthala i w drogueryi A. Hass. 

■ u w u u i a i r a B i  m j i d M u L M  ~  -

PIGUŁKI BLANCARD’A * 
J

m  N A  J O D Z I E  Z  E L A  Z  A N I E Z M I E N N Y M  »
P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż i j  _  
Pomyślnie skutkują w Bladaozoe, N iedokrw istości, B ladośoi o e ry , w S y -"  

fllis o rgan icznej, w L ym fatyzm ie i w e wszystkich chorobach spowodowa-•
•  nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum , wole na szyi, e tc ) 6
•  D O Z A : J do 6 P ig u łe k  d z ie n n ie . — BLA N CA RD  A C», 40 , ra e  B onaparte , P A R IS .#
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Gd) kto na dalsą odległość

wysyła mięso
a ohoe, aby ono doszło zdrowe i 
świeże, nieohaj się zwróci do fir­
m y :  C arl S te rn  & Co., W ien 11/3, 
Unt. A u g a r te n s tr a s s e  2 6 . 4655

Kąpiele jodowe Darkao.
Staoya pocztowa, telegraf, i kolejowa Koszyoe - Bogsmlś I półn, (Śląsk aust.)

Najsilniejszy jodowo-bromowy zdrój na stałym lądzie.
Jedyne kąpisle, gdzie w ozystej sołanoe kąpać się możua.

Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą do schroniska pod doiorem Sióstr 
Boromeaszok i pod opieką lekarską. 4463

Prospekta gratis. Sezon od 15 m aja do października. " W
D r* . - W l H a e l m  D e g r ó , jedyny lekarz kierająoy,

u z d r o w is k o  I Łąptelo.
pod kierownictwem lekarskim Dr med. Fyderyka B ernhubera  dawniej w cesar­
skich kąpielach Bosenheim. Nowo i znakomicie urządzimy za k ła d  wodoleeznleii  kąpiel zy,

aju

winowe 1 z kw asem  węglowym systemu K ellera. — luhalaeye, elektryzaeye, 
masaż, gim nastyka leeznieza na racyonalnych podstawach. — Zakład otwarty 
przez cały rok. — Prospekty i bliższe szczegóły u Dr. B ernhubera lub u właści­

ciela Tom asaa G lłlltzer. — Adres telegramu: B ism arekbad. Telefon Nr. 40.

tf

o o o o o o o o o o o o  o o o  o o o  o  o o o o o o
Q

ako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

t % listy hipoteczne orooowek 
4ł/i%  listy hipoteczne 
5% listy  hipoteczne prem iowane 
4% listy  Tow. k redy t, ziemskiego 
47s% listy Banka krajowego 
4% Usty Banku krą] owego,
5% obligacye kom unalne Banka krajowego 
4°/0 pożyczkę krajow ą 
4% galic. obligacye propinaeyjne 
i wszelkie renty państwowe.

IS » d L to  p o l e c a m y

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
1 1 . i. m  P i  itenuti Baakii lip tn p
O000000000000000000ODO ooo

Kupujcie fulary jedwabne!
P r o sz ę  za żą d a ć  w z o r ó w  u au zyoh  w io z e n n y o h  1 le tn i  oh n o -  

w ońol.
Specjalność: Drukowane J ed w a b n e fu la r y , B a y ć , O adrllló , su ro ­

w o  i do p ran ia  m a tery e  na suknie i bluzki; od 60 et. za 1 metr.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatayoh i wysyłamy wy­

brane materye jedwabne, o c l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.
S ch w e ize r & Co., JLuzerm (Schweiz).

Dom eksportow y Jedwabiów. tzssk

Obergrund przy Bodenbat-h n. Łabą, środ­
kowy pnnkt c z e s k o  s a s k i e j  
Szwajcaryi. K lim atyczno - te re ­

nowy Zakład kąpielowy.
Pensyonat Kocha Hotel, i W il la  Starka.

Otwaroie 15 kwietnia. Proszę zażądać prospoktów. Adres listów i telegramów: 
Koeh, Ohergrund-Bodenhaeh. 4445

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara krodkowo-europejskiego.

Pociąg godzina
osobowy

pospiesz.
n

osobowy

Przychodzą do Lw owa n a  dworzee g łów ny:

Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 80/9) 
z CzerniJwiee, Itzkan, Constanoy, Bukaresztu, 
z Krakowa Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuohowieo (codziennie od 13 maja do 16 września w łącuie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i  Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Borlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przomyśla) 
z Stanisławowa (K5resm5z5, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1|6 do 18/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Bozwad. Przeworska 
z Czerniowieo, itzkan, Bnkareszta, Jas* Husiatyna, Staniał 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i  święta) 
z | od^ ołooay8k> kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów
z 
z

pospiesza

osobowy

>ie8zQ 
osoT)Owy

n
pospieszn,
osobowy

6'20
6.46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12.55
115
1-35 
1 6
2-85 
314 
540 
545 
5-55 
600

IT 2 4
8-28 
8-49 
8-50 
9-23 

!  9-45
lio-oo
J10T5 
ll0-30 
I  312

2-20
5-

Krakowa 
Czerniowieo, Iztkan, Stanisławowa 
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy niskiej
Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaezowa. Sanoka, Przemyśla 
Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jaeła, Przeworska i  Rozwadowa,1 
Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmozd 
Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 

z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozynioo. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzoc aPodzamose*
s Tarnopola
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy _
Z " » * n »

Pociąg godzina 
pospieszn. 

osobowy I  4-15

6 
6-35

pospieszn. 8-30 
osobowy 8‘40

900
915
9-25
9*56

10-20
125
1-55 
215
2-45
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3-30

W
613

pospieszn.
osobowy

pospiesźn,
n

osobowy

Odszezególntona srebrnym  medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

W1LENTEG0 U lta U U
Lwów, ulica Sykstuska I. 20  (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówię -J i reperaeye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie -. złoeenle o łta rzy , ikonostasów , eyboijów , o ł­
tarzyków  proeesyonalnyeh 1 odnawianie tyehże Itp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi i a :  n a  ramy w różnych stylaeh 1 fa n ta ­
zy jne , konso le , k a s e tk i ,  kolum ny, s ta la g i ,  s to l ik i,  taboreeik i i  t .  d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje r  kolor bronzu, kośoi, pianki, porcelany i marmurów. Oduawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelan; i rozmaite krnssoe do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i  wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kośoielne, jako to: 
ornaty, kapy, ohorągW le, sztandary jakoteż wyroby sa lon ow e. 
Podejmuję się też reperacji starych haftów, makat, i  starożytnych materyj.

pospięszn.
osobowy

6-30
6-50
7.10
r-25
7:48
9-12

10-40
10-50

11-00

9-42
208

111-23

Odchodzą ze Lwowa z dw orea głów nego :
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlin*
Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Coustanoy 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuchowie (od 13 maja do 16 września eodzionnio)
Ławocznego, Munkaoza, Pesatn, Borysławia 
PodwołoozyBk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiogo, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa

„ -  Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. od 1/6 do 15/9) 
Janowa
Podwotoozy8k, Brodów, Kopyozynieo. Hnsiat. Grzym. Kozowy
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziolo i święta)
Podwołoczysk (Kijowa, Odeuy, Brodów)
Brzuchowic (od 13 maja do 10 września w niedz. i święta) 
Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 80 września)
Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
Brzuehowio (oodziennie od 13 maja do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przomyśla, Lubaozowa, Jarosławia
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 oodziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warss. Orłowa, Tarnowa 
Ławocznego, Mnnkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuohowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 n
Czerniowiee, Itzkan
Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamozo
Podwołoczysk

„ Kijowa, Odessy „ „
Tarnopola
Podwołoczysk "

U w aga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-ouropejski 
jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Biuro informaoyjne 
e. k. kólei państw w gmaehu Dyrokeyi przy ul. Kraoiokioh L 5 udziola 
bliższych wyjaśnień, sprzedąje bilety i karty okrężne jakoteż i kaiążeoaki 
z rozkładem jazdy. *

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąe lub kupująo przedmio­
ty reklamowane w Oazecte Narodowej lub w ogóle korzystając z działa ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać śię na Gazetą Narodową, jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

1 irni I i:im!
do odświeżania l e t n l o ł l  b u c i k ó w : Śremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i ozarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańożową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. ApretuTa na obuwie Cherveau. Waselina do 
Jakoteż oryginalne angielskie l a K l G r y  1 j A T O U i y  n a

1 11 y. k j j  a ł. — — f ■

konserwowania skór.
s b L ó r ę

polecają najtaniej

F R IE D R IC H  &  B E A C O C K
Lwów, Hetmańska 4 ,  obok cokterni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K os t eck i . % drukarni i litografii Filiera i Spółki


